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Czesi odstpją potowe Jaworzyny.
(  7 etegram własny „ Gońca Krakowskiego“

Cieszyn, 19 grudnia.
Czeskie kola polityczne, pragnąc przygo­

tować grunt pod nieuniknioną rew izyę spra­
wy Jaworzyny, a jednocześnie uratować 
przynajm niej połowę terytoryum, do które­
go praw  niczem udowodnić nie m ogą — 7 pu­
szczają v rśród ludności pogranicza pogłoski 
o m ającym  nastąpić podziała Jaw orzyny po= 
m iędzy Czechy 0 Po lskę. W edług tego pro­
jektu czeskiego, gran ica  na terytoryum  Ja­

w orzyny m iałaby  biegnąc p ó lk ie m  Jańraro* 
wynr, nie jak  dotychczas Biąłką, zostawiając; 
przy Polsce zachodnią część terytoryum Ja­
worzyny, sama jednak Jaworzvnę-osadę po* 
zostawiając przy Czechach- 

Oczywiście, o zgodzie polskiej na takie 
„rozw iązanie" sprawy Jaworzyny m owy nie­
ma, Jaworzyna cała musi przypaść Polsce, 
Czesi zaś ewentualną rekompensatę terylo- 
ryalną otrzymają gdzieindziej.

Proces polityczny na Siowaczyźnie
( le i.  w l  „(Jońca Krakowskiego*).

Koszyce, 19 grudnia.
W  Lewocry. na Słowaczyźme, rozstrzygnięty 

Kto., praez czeski trybunał sądlu przysięgłych 
od kilku dni I oczący isię
PROCES POŁlTYCZINi' PPZECrVKO 14 3Ł0-- 

W  AKCJI, « .
Offkarżorym o zaburzenia an cypańs.*, ©we. P rzy  
Bięgłym przedłożono 80 pytań, tyczących się wi­
ny poszic zegulnych cskarżonj eh. Narada przy5 
Sięgłych trwała 5 godzin. Po wysłuchaniu mów 
prokumtotia i obrońców, tryb mai, przy uwzgllp 
dnieniu dkaJioznośei łagodzących, ogłosił wyrok,

na mocy kjćjjśno skeznni zostali, jnden ©ska-iż®* 
z y  ńa 7 lat w -ązW ta, pięciu Skarżonych na % 

lar więzienia Każdy, jeden na 4 l ata i jeden na 
półtora roku więzienia. Wszyscy skaizani tracą 
na 5 la.it możność obejmowania publicznych uraę 
dpw. ,

Sześciu oskarżonych u w ll* i io .  Skazani przy? 
jęli wyrok spekojme Rozprawa, budziła ogromne 
zajęcie, sala sądu była przeipełniona pubWCEno* 
ścią, a nadto gmach sądu obiegany był pracz 
tłumy,

Rozgoryczenie wśród erząsników
Powodem  zbyt niski dodatek świąteczny.

Lwów (Teł. wł.) Jak się z miarodajnego źró­
dła dowiaduje „Gameta, Vi iecizorua , uchwała 
Rady ministrów co do udzielenia zapomogi 
śiwiąt&cznej w wysokości 12 do 18 tysięcy ma­
rek urzędnikom państwowym wywołała w ko­
łach urzędniczych żywe niezadowolenie i  p°-

i mszt»‘iuxe rozgoryczenie. W niektórych urzędach 
przeważa opinia, aby zbptontOgi, która jest u= 
ważana chyba za jałmużną, nie przyjmować i 
założyć protest z powodu lekceważenia urząd - 
ńików.

*• L

j  manitestacya mig
~  Z }&zd ogólno-akadem icki w Wilnie

Wilau 'PAT). Dziś ozpoczął obrady zjazd 0 wnętm ienia woli ludności nędzie uniem zespole-
gólnO;akrdemicki. W  otwarciu - wzięli udzia) 
j|gedstawici;eilę władz i orgauiiziacyi społecznych. 
Zjazd otworzył'p. Stanisław Paprocki >z Warsiza- 
•wy, w- utaj ąe galści między innymi', przod‘Stbawici cl i 
mtodzKiży belgijskiej, w licizibie 9 Odczytano -de* 
.pesse, między. innyimi od prymasa Dałbona  ̂ od 
marszałka Sejmu, rsktorów wyassTch ' uiczćtliniL. 
Imieniem uniwersytetu wileńskiego powitaj
zjiaad proreuŁtor. - - - 01 * - '

Przyjęto rezolucyę: Drugi :.jazd miodznazy a= 
kademkkiej składa hołd r adnięci poległych o wol 
mieść Wilna, wyraża wdzięczność. szermierzon. 
wolności, wypowiada wiarę, że Wick' dzień uze-

nja z Rzecząpospcłitą i  koncern zatargu polsko:
litPwSkiegorGWajaiscyą woli ludności będzie cała 
siła Rze-uzę pospolitej. W  razie próby pogwałcę: 
iia koledzy wileńscy ujrzą I cięgów całej Polski 
obok siebie w szeregu warczących 0 wolność, o* 
aa o prawa Polski dc lAńleńszczyzny.

Zjaad wyraża hetd Górnojdązakonn tym zaś. 
któnzy pozostali ptod wrażą piz^riocą, przesyła 

■ wyrazy pozdrowienia i wstpóii iz.uciia ora/ przyrze­
czeń; e obrony.ich praw, nie dając zapomnieć Po] 
sicie o krzywdzie, jaka icŁ spotkała. Młodzież 
stwierdza, że gotowa jest za w sec bronić praw 
polskich Lwowa.

Wojna domowa na DalekimWschodzie
Moskwa, (AW ). Rząd republiki Dalekiego > na, neutralność Japonii. Wojska republiki Dałe- 

Wschodu zawiadomił naicizelmego dowódcę wojsk kiego Wschodu podjęły już operacye wojenne 
japońskich na wschodzie, że republika Dalekie. . 4 przekroczyły granicę republiki władywosłoc- 
po Wschodu znajduje £ję w stanie wojennym J k to.i w kilku miejscach, 
z republiką we Wladywostokn j że 1-czy ona

Podstawa
^zczadnośd.

Krrkór' 17 grudnia
Żyjemy tera® pod. hasłem osaczyduości, Pier* 

wsza próba budowniicitwa państ^wor.^egc przeko­
nała na*, że nie gospodarując „z kredką", na* 
sitawilismy maszj nę tak Koszit* iwną, iż sam a sio* 
bie zjada. Jeżeli dodamy, .że tej majszy .y nikt 
nie smaeuwał, raczej ons sarnia musida Siraro* 
wać wszj stkich aby unikać tarć, — czyli, pcaiźiu 
cając jęizyk obrazowy, — nikt nie chciał na skarb 
łożyć, lecz każdy % mego ciągną ł, ile się dało, —  
nile dziwnego, że wszystko zaczęło w zaistrasza* 
jący sposób skrzypieć i trzieszciaeć, a ogo.' ry  
przicbitiach zmusił dc zawrócenia z  dirogi.

U'dinioh obeocy jest bez kwesityi zdrowy, pod 
warunkiem jednak, że nie będzie ślepym odiru* 
chem, lecz świadomym, rozważnym czjmem, że 
reformy nie będą wprowauziane w pośpiechu i  
popłochu,' lecz 7. riależytyim namyislem i rachun* 
kierr_ Nie tylko ba,viem wydawać, leoz i asiziczą 
ctetfT tóPedlką", i oszczędność może być
róiwih ie lekkomy ślny., jak marmołra wsi a-o , a nic 
tak wiele me kosztuje, jaut nieusitamne reformy 
reform i reo-rganizacya crganizacyi.

Mozw to unaocznić na szeregu pospoliitycn 
pinzykładów, które' —  choć drobne — diadzą się 
łatwo przenieść na 3zi&rsizy teren, — opatnzyć 
więkazemi'cyframi i stanowić typowy wzór, jak 
się u na.s gospodaruje, a jak się gospodarować 
nie poiwinno.

Postanowiono n. p. po'i kromie marnotrawstwo 
'sa.mochodiOvve, najcapełniej słusznie. Nie mogę 
odmówić trafności &pośfriz,eżaniu pewnego feiie* 
tcmiśty, który zauważył, że „państwo polskie po 
nastaniu niepodległości robiło na nim wrażenie 
przedstawienia kinematograficznego". „Władza" 
nieustannie jeździły iz końca ma koniec Warsra* 
wy, — trwoniąc benzynę; psując powietrze i roz- 
ieiżdża.jąic przechodniów. D,o normalnego funkcyo 
nawania maszyny państwoiwej niewątpliwie nie 
było wcale potrzebne to nieustanne corso. Refor­
ma jednak nie powinna polegać ma skasowaniu 
trzeci .c;zwaa'tych czy dziewięciu dziesiątych tych 
samochodów urzędowych, lecz na usunięciu 
zbytecznych. Tymczasem o-to w Warszawie ofia* 
rą oisiziCBędnosci pada mięidizy innemi samochód 
ciężarowy, służący pewnej zamiejskiej Instytu* 
cyi do sprowadzania ‘między innemi niezbędnej 
dla oświetlenia nafty. W  braku samochodu trze­
ba się posługiwać furmankami. Proszę obliczyć 
iile isię uia tem oszczędzi:

Przy obecnych .różnicach kursu waluty książ* 
ki i pisma zagraniczne są wydatkiem, na który 

„żad, :a „prywat-na kieszeń urzędnika, profesora, 
literata czy nauczyciela pozwolić sobie bie może. 
Brak kontaktu umysłowego z cywilizowanym 
zaichaliem musi się ujemnie odbijać na całym pc> 
złomie ir teligencyi, pośrednio wpłj-wiać na dyiso 
kusye publi«;me, obrady i uchwały sejmowe, 
sprawiać, że to i owo postanawia się po omacku, 
z natchnienia chwili, ia rząd ma poitem niemały 
kłopot m przy stosowanie ni do rzeczywistości po­
mysłów, poczętych z fantazyi. Bardziej bez,po* 
średnią szkodę przynosi to, gdy sam© organa 
rządowe, ministerya, są odcięte od źródeł wie* 
dlzy i informatcyi, niezbędnych ao umiejętnego 
pokienowania sprawami państwa. Jasna i-zeciz, że 
takie in. p. ministeryum spraw zagranicznych 
winu,oby być bardzo obficie' ziaopatrywaiie we 
■wszelkie wydarwnicitwa zagraniczne, mające zwią, 
zek z polityką bieżącą, ze zagadnieniami finan* 
sowemi, handlowemu przemysłow-emi i t. p. — 
Skreślanie z jego budżetu wydatku r,a książkę, 
zawierającą n, p. dokładne dane wszechświato­
wej organizacyi pa zennyslu górniiozego, hutnicze:
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go Kizy naftowego, może stanowić w najlepszym 
raiziie oszczędność — paru tysięcy marek, ale 
ignoraireya jego- delegatów przy zawieraniu ja? 
kiego® traktatu handlowego może kosztować 
kilka miliardów, Są na świeci© nządty, które z 
hojnością imponuj-ącą zaopatrują cały świat w 
swe oficjalne wydawnictwa fach., rozsyłając je 
gratis, miinistaryom wszystkich krajów. Możmaiby 
już ułożyć sporą bibliotekę z takich przesyłek 
amerykańskich, wysyłanych do Warszawy. Nie 
można jwdnak ograini-cizyć się do dzieł darowa? 
Aych, chcąc prowaidzii -świadomą i planową pU 
łitykę na arenie międzynarodowej, onimowoli bo* 
wiem rodzi • się przypuszczenie, że prayj-aciełe 
nawet najszczersi nie troszczą się o pouczenie 
Kas o tem, co nam, wiedzieć potrzeba, lecz o to, 
co im bracha, abyśmy wiedzieli.

Prawda, znaczna część naszych posłow i wy* 
bomów wyobraża, sobie, że poważna polityka po* 
lega na wizajemnem mocowaniu się i przepycha­
niu różnych stronnictw i różnych kia® społecz* 
mych między sobą, a polityka zagraniczna istnie* 
je tylko ta/k sobie, dla honotru i splendoru, oraz 
dla ambicyi i  przyjemności tych panów, co to z 
Francuzami po francusku, z Anglikami po arngiel 
siku gadają, a-w Paryżu są jak u siebie. W isto* 
cdw jednak nie pcid-obną. dobrze kierować mtere 
sami własrego kraju,"gdy się nie wie dokładnie, 
co się w cudizych dzieje, a od mądrego pokiero* 
-wiania zagraniczną polityką zależą nie tylko wiel­
kie wydarzenia naszej historyi, leca i  drobne 
troski, lub pociechy naszego domowego gospędar 
titwa: jcen,y żyto i ceny śledizi, łatwość zarobku i 
kredytu, lub niedostatek i konieczność wędrową* 
ni a w daleki świat za- chi.ebem. —  Z tego nie wy* 
mika, żeby nie można ograniczać wydatków na 
politykę zagraniczną, lecz, że tu, jak wszędzie 
•zresztą, .oszczędzanie ma rzeczy ważne i  potrzeb­
ne jesit miamoitrawstwein, a prawdziwie rozumna 
oszczędność zasadza się na tem, by nie wydawać 
ma rzeczy zbyteczne, choc tanie, a umieć wydać 
dużo tam, gdzae ta droga duże osiąga się ko­
rzyści.

Toż sama i co do redukcyi urzędników. Prze* 
ciętny obywatel wie tylko, że jest ich za dużo i 
rad jest, gdy się dowie, że dćh ubyło. Jeśli jed* 
»a k  okaże się,. że pozbyto się tych, którzy pra­
cują umiejętnie i  skutecznie, a zos-taili ci, co ani 
w  urzędzie, ani poza nim na nic się nie przyda* 
dzą, to gdzńrż oszczędność ? Znacznie więcej kraj 
straci na riedołęaŁwie i  nieuctwie taniej admini* 
stracyi, niż na opłacaniu ludzi zdolnych i  sumień 
nych, którzy wiernie i umiejętnie nad jego iinte- 

,rosami i bezpieczeństwem cizuwają. Naturalnie 
najgorzej jest tem, gdizie jest i nadmiar ludzi i  
ci ludzie donicasgo-. Z w raca-m tylko uwagę na to, 
j-alk się u nas ten przerost maszyny biurokraty* 
cranej dokonał. Gdy jeden urzięd nie spełniał ma* 
leżycie swego zadania, tworzono drugi, aby go 
kontrolował lub.wyręczał, zamiast poprostu za­
stąpić ludzi niedołężnych zdolnymi, a źle obmy* 
ślo-ne, niepraktyczne lub niedorzeczne s-pos-oby 
działania — -prostisżyjpi a skutecimiejsizymi, IJeiż 
to istniało różnych władz dla za,prowiantowania 
kraju, a przemytnictwo i pasek rozwijały się 00* 
raz bujniej! Ileż urzędów zajmowało się sprawa* 
mi miesakaniowetni, a tymczasem gtlód mieszka­
niowy coraz bliższą grozi katastrofą, choć spis 
ostatni wykazał, że ludność miast się nie sawięk* 
szyła!

Najoszczędniejszą adminiistiracyą jest. admłni* 
stra-cya mądra i uczciwa. Dodam jeszcze, że u* 
cizciwo-ść powsKechna jest jedyną, pewną i trwa­
łą rękojmią oszczędności. Tam, gdizie jeden pra* 
cuje, a drugi kontrolować go rrruisi, trzeci kon* 
trałuje 'kont.rolujęicego, a mad nimi jeszcze czwar 
ty i piąty obejmuje diozór, tam niepodobna go* 
-podarować tanio — a 00 więcej — niepodo­
bna dociec, na którym szczeblu drabiny tworzy 
się ta szpara, przeiz którą fundusiz© skarbowe 
przeciekają, to jest, kto mianowicie z kontrolo* 
jących czy kontrolowanych nadużycia popełnia.

W  uozciwem i rządneim społeczeństwie każdy 
pracuj,* i każdy kontroluje, gdyż każdy pocziu* 
wa się do obowiązku ostrzerariia rządiu i społe* 
czieńatwa przed krzywdą, którą nieuczciwość o- 
gćłowi wyrządza. Nie dzieli się tam przestępców 
na osłanianych i wytykanych, t. j. na swoich lu* 
dzi i ludzi z przeciwka, gdyż nikt nie ma ochoty 
złodziej a ,,swoim" nazywać. Przeprowadzenie tej 
reformy jest niezbędnym warunkiem naprawy 
skarbu. R

Nie zapominajmy 
o jaworzynie!

Biafcruś zrywa na zawsze z Rosyą.
Białorusini uważają Moskwą i Kow no za wrogów  Białorusi. —  

białoruski stanął na stanowisku państwowości polskiej.
Z .azd

Kraków, 20 grudnia.
Nasza polityka na wschodnich kresach ciągle 

jcszcize nie ma dość zdecydowanej linii. Składa 
się na to wiele powodów* których główne źródło 
tkwi w nieusteleniu się jeszcze stosunków na zie 
miach wschodnich, przyznanych Polsce traki ta? 
tem ryskim, jako też nie mniej w slkomplikowa* 
nej sprawie wileńskiej. ~

Niezbyt zwłaszcza zdacydiowanem jest starao* 
w teko ytpinii polskiej wóbec Białorusinów N,a o- 
gół spotyka się z przetkioa«au©m, że ruch narodo* 
wo białoruski jest nieliczny i że nawa wśród 
tego oboeu przeważają temdancye ruso&Lskie.

Okazuje się jednakże, że obraz ten jest fałszy* 
wy. Jasno i  zdecydowanie wyrazili swe stanoiwi- 
siKo Białorusini na zjeźdiaie białoruskim w Wil* 
nie, o którym przed kilku dniami doniosły de* 
pesze. Zjazd zgromadził przeszło dwustu delega* 
tów z prowincja, a -przyjęte przez nicn rezołucye 
są niezwykle charakterystyczne dla stosunku 
Białorusinów do Kolski, Rosiyi i Liftwy kowień­
skiej.

Już twe -wstępnem przemówieniu powołamy na 
przewodniczącego zjazdu p.' Aleksduk, podkre* 
ślfl, że i
N/JRÓD BIAŁORUSKI ZFYWA NA ZAWSZE 

WSZELKIE ZWIĄZKI Z ROSYĄ. 
i przyszłość swoją widzi jedynie w związku 
z Polską.

Po/di względem politycznym- zjazd stanął wyra 
żnie na stanowisku państwowości polskiej, wa* 
dząc całkowite zaspokojienie swych aispiracyi na* 
rodowych w autonomii dla Białorusi. Ten pro 
gram zjazd też uiznat za podstawę białoruskiej 
polityki narodowej. Jednocześnie -zjaizd podnosił, 
że Rosya, jako źródło impetiyalizmu, winna być 
kategorycznie i ostatecznie wykluczona z wtzel* 
kich możliwości wejścia z nią w związek pań* 
stwowy. Odnośnie -do rządu kowieńskiego zj-atad 
przyjął, że rząd litewski musi być uzuany za 
wroga sprawy białrrusklej.

Niemniej silnie podkreślono konieczność pro­

wadzenia. do ostatniej możliwości walkli o wyzwo 
lenie z pod jarzma bolszewickiego tej części Bia» 
lorusd, która tira.kta.tem przypadła Rosji. Wyiso* 
ce zuaaniennem jest też stwierdzenie przez zjazd, 
że konstytucya polska gwarantuje pełnię praw 
narodewych Białorusinom, —  wobec czego w ©z* 
wano naród białoruski do wzięcia jak naj-emergi- 
czmiejszego udżiału w wyborach do Sejmu w  W il 
n iń i Wansizawi-e. Prócz tego zjazd przyjął .szereg 
uchwał w sprawach szkolnych, gospodarczych , 
cywilnych.

Podkreśliliśmy tu rezołucye polityczne ®e 
względu na to, iż ta strona programu biał-otru* 
skiego nie może być bez znacznego wpływu na 
kształtowanie się naszej opinii politycznej woibec 
tak mieszanej narodowo ludności kresów wacho* 
dnich. * *  o * -*•*

Prace zpaizdu, jako toż przyjęte reaolucy© do* 
wodzą dużego wyrobienia, politycznego-, a co wa 
żniejaz-e. zdecydowanej linii politycznej działa, 
czy białoruskich.

Celem doręczenia uchwal zjazdu rządowi poi* 
skiemu, wyjechała do Warszawy specyalna de* 
legacya. Wskazuje to, że działacze białoruscy 
nie chcą reaolucyj zjazdowych traktować papto" 
ro-wo, lecz że is-tamo-wią one istotny program icli 
życia narodowego.

Nasi ipollitycy i szerokie sfery polskie opierają 
często swój pogląd na ludy kresowe ma podsita* 
wie prziedwojennych ka-tegoryi myślenia. Nie li* 
c,zą się dostatecznie, z faktem, że uświadomi suitę 
narodowe w latach ostatmi-ch —  zwłaszcza na 
tych teireniach, gdzie rozgrywały sdę izmaganiia 
tej miary, có wojna polsko*bols'zewic(ka, tnie tyl­
ko- o- prawo posiadania, ale o całość kultury, o 
,,/rtząd du-sz", — musiało poczynić olbrzymie po* 
Stępy. Świadactwem t-ych postępów j-esti niewąt* 
pliwie białoruski zjazd w Wilnie.

1 rzeba bedstronnem okiem i z wytężoną uwa­
gą patrz,eć na kresy wschodnie, badać rotzwoj ich 
życia — i  z dokomywujących się faktów wyciąg* 
nąć kuuiisakwencye.

Anglicy, Stinnes i nasza dyplomacya.
Kraków, 20 grudnia.

„Frankfurter Zeitung", orgian wielkiego przie* 
mysłu za,chodnto*niiauiieckl©go, zbliżiony do S to ­
nesa, ogłasza w jednym z ostatnich ruumerów 
charakterystyczmy dokument. Ogłasza mianowi* 
cie „List otwarty" przeciwko decyzyi genewskiej* 
zawierający znane aż do tznudzemia argumenty 
niemieckie. „List" ten nie byłby woale godnym 
uwagi, gdyby"nie towansyszące mu podpisy. Al­
ba wiem obok nazwisk niemieckich znajdują się 
tam nazwiska wybitnych polityków i ekonomi 
stów angielskich.

Jest fco niewątpliwie rezultat akeyi, podjętej na 
szeroką skalę przez Stonesa i Rathenaua w kie* 
runku uaubiania oipińi społeczeństwa angielskie­
go i wpływania pośrednio na rząd amgi-elski. Ak* 
cya ta prowadzona była przez obu niemieckich 
działaczy szczególnie intenzywnie w czasie ich 
pobytu w Londynie. Znamiennym objawem jest 
fakt, że Sttones zakupił ostatnio kilka pism an=

, gielskiich, co wskazuje, że zamierza on w dalszym 
ciągu prowiadzi-ć isysteimiatyczną propaigamidę Że 
mu się to już po części u-dałoi — świadczą owe 
podpisy Anglików pod „Listem otwartym* .

Efektywnych szkód w sprawie górnośląski ej ite 
( niemieckie usiłowania wyrządzić nam już nie 

zdołają. .Sprawa jest już przesądzona. Jednako­
woż nasze czynniki miarodajne -winny mimo 
wszystko ten „list otwarty" dokładnie przeczy* 
tać i  rozważyć. J esit to bowiem ostrzeżenie i waka 
zówik-a, że placówek dypl-onnatyciznych zagranicą, 
zwłaszcza ważniejszych, ani zaniedbywać, and po 
macoszemu traktować nie wolno. Jednocześnie 
zaś wypływa z tej enuncyacyi obałamuoonych 
przeiz S-tinnesa Anglików pouczenie, iż akcya od. 
rządu do rządu nie wystarcza, ale koniecacem 
jest oddziaływanie mc -społeczeństwo. Tylko w 
ten spos-ób możemy się skutecznie bronić przed 
machinacyami naszych wrogów.

Jaką„rangę<łmają różne waluty
Cninv pierwsze, Austrya ostatnia. —  Europa na trzeciem  miejscu idzie 

po Azyi. —  Dolar królem gietdy i świata.
Kraków, 20 grudnia. wsze miejsce zajmuje Japonia — 96 pnw., war. 

Jednym z wyrazu obecnego chaosu w gospo- tości dolara, a po niej Szwajcarya — 95 proc. 
ciarce świata jesit wartość ptLjmiądza różnych Wszystkie inne waluty europejskie idą znacz- 
krajów na giełdzie. Gdy przed wojną różnice caie niż-ei.
między koroną, marką, frankiem, lirem wło- Tak więc Europa ,-Besala na psy“ — na gieł- 
skim wyrażały się w  groszach, a stosunek np. i diziie idzie nieftylko po Am-eryce, ale i po Azyi,
franka do rubla, dolara i funta szterlinga był sta 
ły, odpowiadający tylko il-oścti zawartego w 
nich złota — teraz ód 1 maiki polskiej np. do

gdzie Chiny i Japonia, nie bardzo znlsaozone 
) przecz ■yujnę, trzymają się tek; mocno. Wśród 
pieniędy państw ©uuopej-skich najlepsze mkjsce 

dolara jest cale niebo, a pomiędzy niiebai cała zajmują waluty kraujów neutralnych które woj- 
'drabina różnych pośród nich walut. Na tej' dira- , l iy  me prowadziły, praeciwniiie. na niej się zho-
binie pieniądz każdego kraju ma swoją „ran­
gę" urzędową jeden wtyaóką, a drugi bardzo 
niską w stosunku do dol-ara króla jegomości 
giełd każdego świata.

Wyjątek stanowi moneta Chin, która ma kurs 
wyższy naw-et od dolara 1? proc., oraz- Meksy­
ku, .gdzie zresztą też kursuje do-lar, ale wyższy, 
od dolara Stanów Zjednoczonych o 5 proc.

gaciły. Drabina , rang" pieniędzy państw euro- 
! p-ejiski-ch na gi'ełdach przedstawia się nasftępu- 

jąco: Dotea- *—• lGO-piuc., Szwajcarya 95 proc., 
1 Szwecyą 85 proc., IIolandya 83 proc., Anglia 79 

proc., Dania 70 proc., Hiszpania 68 proc., Nor­
w eg ią  47 proc., Fr3n-cya 37 pro-c. Belgia 36 proc-, 
Grecya 22 proc., Wło-chy 20 pro-c., Turcya 12 prc.,

 ______      , .. .    Portugalia '9 piróc., Jugosławia 8' proc., Finlan-
Wśród wa-lut niższych kursem od dolana t^erw. ł-dya*8 feroc., dsed iy  51 Pół Wiuc.l Buigarya 3 prc-,
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Estonia 1 procent, Węgry 0,68 procent. 
Łotwa 0,52 proc., Niemcy 0,51 proc., Polska 0,16 
proc., Auatrya 0,10 proc.

Tak więc nawet potęga Batogu angielskiego i 
funta są ter linga musiiała uchylić się przed do­
larem — Anglia ma na giełdzie dopiero piątą

rangę, po dolarze. Ponieważ zaś mala Szwa j ca- 
rya a,ni duże, lecz niedołężne Chiny nie odgry­
wają, wielkiej roli na rynku pieniężnym świata. 
— Jego Mość Dolar Pierwszy jest jego niepo­
dzielnym królem i panem.

P a sk a rze  w historyi świata.
„Nuw orfsze“ Grecyi i Rzym u. —  Po rewoSucyi fra -u s k ie j.—  Doba dzisiejsza.

Kraków, 20 grudnia.
(1.) Jednym z najbardziej utartych komuna­

łów jest zdanie: histórya się powtarza. A  jed­
nak w komunale tj-m tikiwi dużo prawdy. Pew­
ne okresy,.bisiory cizne mają istotnie bandEo wie­
le pccdobieństwi szczególnie zaś okrasy t. aw. 
przejściowe, do których zaliczyć naleziy przede 
wszystkiem czasy obecne. W  czasach przejścio­
wych ukazuje się zawsze cały szereg objawów 
iw życiu społecznem, polityczni eon i ogólno-kul- 
turalnem, objawów, które stanowią jakby nie­
odłączną cacłię epoki. Jedną z takich cech o- 
krasów przejściowych jeat niechybnie ogólny 
upadek moralności i korupeya; ofbok komupcyi, 
obok szybkiego wytwarzania się bogactw poja­
wia się zawsze wów czas iia arenie życia typ 
osobliwy, typ świeżo wizbogaconego człowieka. 
Już Theoignis z Megary w VI. wieku przed Nar. 
Chr. gorzko żali się na przewagę „nowych bo- 
gaczy“ i  odsuwanie żywiołów arystokratycz­
nych.

Pojawiający się wówczas świteżo upieczemy 
bogacz potuati wstydzić się publicznie, że brak 
mu tego wysokiego stopnia wykształcenia, jaki 
cechuje ówczesne towarzystwo ateńskie. Gdy 
który z tych nowych bogaazy z tructem diasita- 
je się do właściwego towarzystwa ateńskiego, 
to jest wnet przedmiotem kpin, których nie 
szczędzi mu nawet i kucharz ucztę spoirządza- 
jący.

Podobnie działo się i  w  Rzymie. Gdy z jednej 
strony przeniesiona z  Greicyi wysoka kultura 
umysłowa i towarzyska znajdywała tutaj swój 
najwyższy wyraz gdy domy natoycyusEów go­
ścinnie przyjmowały poetów, uczonych i ary sto* 
kracyę ducha, z drugiej stromy czasy przejścio­
we manifestowały się jiuiż w zbytkownych i  roz- 
pusilinych obyczaj ach stolicy, które pojawiły się 
dzięki temu, ż© do miiiasita ściągnęły ogromne 
masty ludzi „ordynarnych". Nowych bogaczów 
przyciągała zewsząd do Rzymu możność robie­
nia mt-enesórw i  używaniia życia. R'zym zalany 
został przeiz ludzi, którzy zdołali dojść do fortun 
przy gmatwaninie politycznej; życie społaczno- 
łowarzyskie miasta zaczęto gwałtownie zmie­
niać swój charakter. Przejawy tego życia, opo­
wiada historyk tych czasów, przypominają życie 
światowe norwoupieożonych miliarderów amery­
kańskich z tym chyba dodatkiem, że noszą je­
szcze bardzo często na sobie znamiona wyrafi­
nowanego okrucieństwa.

Minęło wiele stuleci i po w i lkiem przeobra­
żeniu politycznem, jakiemi była Rewoluicya

francuska, nowi bogacze pojawiają się znowu 
na scenie. Dostawcy dla wojska -i spekulanci 
zajęli dawne pałace szlacheckie i  zrobili je 
miejscem oślepiającej rozrzutności a przy pa­
nuj ąceij wówczas drożyźnie- tylko bardzo bogaci 
ludzie mogli u siieibie przyjmować gości. Aie i 
owi „nouveaux riches“ okresu rewolucyjnego nie 
uniknęli dotkliwiej satyry ze strony autorów 
ówczesnych, podobnie jak poprzednicy ich w 
starożytnej Grecyi byli bohaterami korne,dyi A- 
rystefanesa. Sceny paryskie dawały możność o- 
glądania w nader przejmziystej formie znanych 

ostaci z nowopqwsit.aleigo świata finansowego.
Miały więc swoich „nowych bogaczów" wieki 

klasycznie, liniały i czasy nowożytno, ale nigdy 
może ten typ, stanowiący istotne „signym tem- 
poiris" nie występował w takiej pełni i  w takiej

liczbie, jak w chwili obecnej. Już podczas Kon­
gresu Wersalskiego . nouvsau-riche“ pojawia się 
jako element rzucający się w oczy. Porównywu- 
jąc zewnętrzną stronę kongresu Wersalskiego z 
jego poprzednikiem z prized stu lat, kongresem 
Wiedeńskim, podkieśla publicysta-sijraiwozdaw- 
ca ten właśnie żywioł, twierdząc, żie zewnętrzny 
efekt kongresu zepsuty był przez nadmierną, 
ilość rzucających się wszędzie w oczy nowych 
bogaczów.

Tak jak zmieniła się radykalnie atmosfera 
Paryża podczas konterencyi, tak zmieniła się 
również i  u nasi Przeniósł ją. ze sobą w  znacz­
nym stopniu właśnie świeżo upieczony bogacz; 
zapełnił on sobą te wszystkie miejsca, na które 
przywykliśmy spoglądać, jako na ośrodki umy­
słowej, artystycznej czy towarzyskiej kultury.

Nasz „nowy bogacz1* zapełnia dziś sale tea­
trów, stanowi o kiimnku repertuaru dominuje 
na wszystkich zebraniach pnbPiazmych, jest ży­
wym wyóbraizicielem nowiej etyki, fctóata każe 
zapomnieć o w^zystkiem, co było wzniosłem i 
sizlachetneni w pnzasizłoócł. Skońcizy się jednak 
panowanie ,jmiwori?za“ , tak jak kończyło s:ę 
w dawnych wiekach, a powojenne rozprzężenie 
i korupeya moralna ustąpi znowu miejsca ca­
łej nasząj ibogartej tradyert kulturalnej, równo­
wadze s,polecanej i1 uaHałonym pojęciom etycz­
nymi.

Kraków, 20 grudnia.
W  dziedzinie spirytyzmu wysuwa się na 

pierwszy pten możność w prowadzania w irucii 
przedmiotów martwych, baz dotykania ich oraz 
be® pomocy izuanych sił przyrody, jakiemi są 
światło, ciepło i elektryczność.

Wirujące stoliki .aporty1* przedmiotów, stu­
kania itp. objawy zostały po części przez spryt­
nych oszustów i .szarlatanów (zdyskredytowane 
i  ośmieszone.

Jednakowoż poważne doświadczenia czynio­
ne. przez fachowych eiKsperymentatoróiW, opiera­
jących się o zasady wiedzy ścisłej, dały nieje­
dnokrotnie wyniki bardzo ciekawe, wykaizujące 
istnienie telekiineizy.

Nieraz eksperymenty udawały się przy peł- 
nem światło. Niej ednoikrot niie też p-owliodto się 
utrwalić zjawiska medyumiezne ną kildszy fo­
tograficznej.

Jednym iz najciekawszych eksperymentów był 
następujący: nnedyum usaidoiwioime na wadze 
miało podnieść stojący opodal stolik. Stolik 
podniósł siię istotnie, a równocześnie ciężar me- 
dyum powiększył się o ciężar stolika.

Wyciągnięto z tego wniosek, że niewidzialne 
dla c<ka materyalnego — promienie dbkoinywały 
pracy podnoszenia stolika.

N,a uzasadnienie tej by po tezy wpływał fakt, 
że ilekroć pomiędzy tnedyum a podnoszonym 
przodiniotom znalazło się ciało obce — przed­
miot natychmiast opadał.

Angielski przyrodnik Grawford skonstruował 
przyrząd sygnalizujący najlżejszy nacisk na 
swej powierzchni. Aparat ten umieiazczoiny pro­
stopadle do przypuszczalnego kierunku niewi« 
dizialnych „ramiom" natychmiast dawai znać 
dzwonikieun, że"odczuwa jakiś mechaniczny na- 
pór. Zdołano wkońeu to tajemnicze ramię Łfoto- 
grafować.

Monachijski neurolog Schranck-Notzing otrzy­
mał fotografię. na której widniała jakoby siać 
drucików międiziy dwiema dłomami, na których 
to drucikach unosiła się kulka celuloidowa.

Gzem są owe kńtńczyny ,aatralne“, jak powsta­
ją .— oto (nGierazwiąizarna dotychczas zagadka. 
Istnieje przypuszczenie, że z ciała medyum wy- 
dzielą się materyą t. zw. „plasma życiowa", któ­
ra ze stanu lotnego gazowego przechodzi w cia­
ło stałe.

Inna hypoteza opiewa, że. są t,o twory pfiycho- 
gcniczn.e, stanowiące produkt wzmożonej dzia­
łalności mózgowej medyum. Schranck-Notzfing 
przytacza, że człowiek w niefeeapi eazeństWie — 
w obliczu śmieiici może znaleźć sposób ratun­
ku niemożliwy d)o wytlomarzonaa w normal­
nych warunkach! Wypływałby z tego wniosek, 
że madmietmie podrażniony mózg wytwarza owe 
„astralno** kończyny, Mór© spełniają różne na­
kazane funkeye.

Żadne z tych stanowisk nie zostało dotych- 
j czas uamanom. Zfaadanie tajemnicy , stolików 
| wirujących" — to kwest ya parzyszlośei.

ST. MRÓZ.

Gabryela Zapolska
w teatrze i w powieści.
Jeżeliby kto zapytał, jaka jest najlepsza natu* 

ralistyczna komedya współczesnego polskiego te* 
a-iru, bez w ielkiego wahania odpowiedziałbym , że 
Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej11.. By ła  ona 
taka żywa, taka wyrazista, taka naturalna, stano* 
w iła  taki drgający wykrój z rzeczywistości, a za* 
■ razem była taką naturalną satyrą na rzeczy wi*
steść   że w  tyrr> rodzaju nie m iała so*
bie równej poza sobą, a  nie m a dotąd lepszej po 
sobie, nawet w  najlepszej komedyi Perzyńskiego  
„Lekkom yślna siostra'1, drugiein arcydziele naszej 
współczesnej komedyi.

..M orrlnoscią pani Dulskiej" określiła Zapolska 
najlepiej swoje stanowisko zarówno w  literaturze, 
jak poniekąd nawet w życia polskiem, twórczości 
jej bowiem zarówno teatralnej, jak  powieściowej, 
przyświecała stale dewiza „bawiąc, nauczać". Sztu* 
ki teatralne i powieści Zapolskiej były systema; 
tycznie stawianem przed oczy współczesności sa* 
tyrycznem zwiercjadt an koltuństwa społecznego, 
u iry  slow ego. estetycznego i moralnego a obok togo 
umyślnie zgeszczonemi czarnerni barwam i malowra; 
nym obrazem najbrzydszych, najhardziej odstrę* 
czających i grozą przejmujących stron żyoiia. Za* 
polska z pasyą , z zaciekłością, z upodobaniem  
powiedziećby można, gdyby nie jej stały m oralny  
patos, pisała o tern wszystkiem ,.o czem się nie 
m ówi", w yciągała na deski sceniczne żywych ,.lu= 
dzi głupieli" z ich banalną miłością („Ich czworo") 
kurtyzańską z konieczności przeszłość praw ie ka»

żdej „Panny Maliczewskiej", gdy ta chce zostać 
„artystką", przedstawiała jak zepsutą być może 
„kobieta bez zmazy". Wszystko to było okropne, 
ale było jednocześnie scenicznie i życiowo tak zaj> 
m ujące i tak niestety, prawdziwe, że dzieło Za* 
polskiej spełniało swoją artystycznoaspołcczną ro* 
lę. Bodaj pierwszom takiem usiłowaniem  wstrzą* 
śnięeia przez powieść świadomością moralną .spo, 
łeczeństwa była zrodzona zresztą z ducha Zoii 
„Kaśka Karyatyda" puwieść o uwiedzionej służą* 
cej. Szukała jeszcze długo swojej drogi twórczej 
w  nowelach natura]istyczńyeh, w  powieściach ta* 
kich, jak  „Córka Tuśki" (wszystko zresztą utwo* 
ry o  dominującej nucie erotycznej) aż nareszcie 
znlazła ją  w twórczości -dla sceny. Nie- mogło 
zresztą być inaczej z kobietą piszącą, która sama 
była nieprzeciętną aktorką, żyła sama na scenie 
ł dla sceny i poznała teatr, jak  m ało kto. Dowodem  
tej jej znajomości warunków życia na przestrzeni 
sceny był bombastyczny nieco, a zawsze jednak  
niezawodnie Wzruszający publiczność „Tamten", 
melodramat patryotyizny o równie szlachetnej 
tendencyi, jak znakomitej robocie scenicznej. Było  
to widowisko, na które widz, nie m ógł patrzeć 
bez łzy w  oczach, choć było tak proste, że aż pra* 
wie banalne —  a  jednak tak jednocześnie żywe.

Bujność temperamentu nie tylko życiowego i 
scenicznego ale także pisarskiego Zapolskiej, była  
tak wielka, że nie m ogła ona poprzestać nawet na  
powieści i teatrze. Sięgała ona śm iałą ręką także 
do publicystyki, a jej stałe rubryki felietonowo^ 
społeczne w  dziennikach lwowskich i krakowskich  
„Przez moje okno", zdradzały zarówno bystrą 
obserwacyę, jak  myśl głębsza, obok pierwiastku u* 
czuciowego i estetycznego. Obok tych zresztą dzia* 
lało tu także u Zapolskiej niezmiernie żywe, a 
czyniące z niej urodzoną dziennikarkę, (wrzucie > 
aktualności, które kazało jej np. napisać sztukę I

,,Carewicz", tylko dia tego, że temat „rosyjski1* 
w danym czasie b-'ł aktualny.

Z takiego samego poczucia „aktualności" zro* 
dzilo się wiele powieści, nowel i utworów teatral* 
nych Zapolskiej, takich jak „Jojne Firułkes", 
„M ałka Szwarccnkopf", jak  choćby ostatnia jej 
farsa „Asystent" itd. Wszystko, o czem mówiono 
w  społeczeństwie w danej chwila, każda kwesty a, 
która obchodziła ogół, znajdowała natychmiast o* 
we odbicie w  noweli, powieści, komedyi Za.pol* 
skicj. Stąd też nie wszystkie utwory Zapolskiej 
odznaczają się jednaką m iarą nrtysycznoj war* 
tości, niektóre noszą cechę zbyt pośpiesznej lub  
zbyt aktualnie tendencyjnetj roboty, są czasem na* 
prawdę tylko „sezonowe", jak  ..miłość" w  Zako* 
panem. Twórcza eruptywność Zapolskiej wyrzucała  
je ze siebie żywiołowo niemal, jak  wulkan.

Indywidualność Zapolskiej była wogóle L_-,jna 
na m iarę zu pe łne  n ie współczesną a raczej re« 
nesansową. B y ła  to kobieta, która np  w  czasach 
odrodzenia we Włoszech m ogłaby odgrywać rolę 
niesłychanie wybitną. W  ramach życia współcze* 
snego. niesłychanie różnorodnego, ale zarazem  
ścierającego kanty osobowości, możność osoirstego 
„wyrycia ^5ę" takich bujnych indywidualności 
jest znacznie ograniczona i z konieczności nieraz 
idzie w  kierunku twórczości artystycznej z dobrym  
rezultatem, bo o trwalej wartości. Tej „wadzie" 
współczesnego ustroju zawdzięczamy powieściopi* 
sarską i scenopisa-rską twórczość Zanolskiej. Zaję* 
ła  ona tu miejsce bardzo wybitne, wyraźnie indy* 
widualne i oryginalne, z którego nieprędko zosta* 
nie wyelim inowana. Zwłaszcza w  teatrze polskim  
komedye Zapolskiej zajmow-ać będą miejsce houo* 
rowe dokąd tylko teatr naturalistyczny wogóle się 
utrzyma. A nie ma on bynajm niej ochoty ustąpić 
tak szybko.

o o o  —
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Burza w Krakowie*
W y ją  wichry, b iją  gromy 

Drżą we fundamentach domy 
Z wszystkich szczelin trąbi iwfetaj 
Jakby grało dyabiów  trzysta.'

„Dyabłów  wzywać dziś nie trzeba!"
Upomiń.a »tara  ,.Leba“ g r .-~
I paciorek swój mamrota.
Drżącą ałon ią gjaazcząc kota.

Szepcą ludzie poti-wożem.
Źe sie „dyabeł w  polu żeni"
Że się dyabął żeni z jt,azą 
A komnaty za nim  pędzą ą

Fzecz wyjaśnić się ośmielę 
Niech dyabelskie to wesele 
Chociaż owa burza wściekła.
Jest powodem czartów z piekła

Ten poj*\vp,ny zosiai żyw cnn  
Co jest strasznym niegodziwcem  
Który zdziura, który łupi 
Naród biedny a  tak głupi

Tego losu łotr jest warty  
Cieszą się nietylko czarty 
Ale w  niebie i  anieli;

— n Poniedziałka — --dyabli- -wzięli! -

. Chwila bieiaca.
K a l e n d a n y c

Teoiila
Wscnód słońca: 8*56 
Zachód słońca: 4 59 
Długość Juia: 8‘02

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO,
Wtorek; „Straszne dzieci1',
Środa- „Straszne dzieci". . j

TEATR M. OPERA I  OPEKŁTKA
Wtorek: „Szkoła miłości".
Środa ..Szkolą miłości". -1

TEATR BAGATELA'
Wtorek ..Osiołkowi w żłoby dano".

’ Si-oda: „Osiołkowi w żłoby dano".
OPERETKA NO W OŚCI

V/torek: „Słowik hiszpański", .i& .
Środa: „Tauiec azczęśoia". i *
WYKŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW W DOMU 

ARIISTÓW (PLAC ŚW. DUCHA)
Środa, rot. Ludwik Skoczylas; „Powieści śp. Za* 

polskiej*: ■ ' ....

K r a k ó w  w l  * d a s f e  p ł a c
( ’ ) Przed kilku dna&mi przynioslj dzienniki wia* 

domość o. zaliczeniu Krakowa, . Lwowa .i Poznania 
do pierwszej k]asy plac. Wiadomość ta jednakże 
nic zestala potwierdzoną przez żadne rozporzą* 
dzenlie ruimsteryalne.

Dopiero dzisiaj doiioazą nam, te ministeryum 
jaliezylo wyżej wspomniane miasta z dniem l*go 
grudnia br do pierwszej klasy płac ze względu 
na drożyznę w tych miastach.

—  O O O  —

O  d o b r a  „ m a r t w e j  r ę k i M
W prezydyum-Eady ministrów odbyło aię współ 

ne posiedzenie międtymiDisteryalnej komisyi i 
komitetu biskupiego w sprawie prz skazania pań= 
stwu dóbr „martwej ręki" na cele parrelacyi.

Referował sprawę z ramienia rządu dr Kiemik 
przedstawiając punkty, ustalone jako podstawa 
pertraktacyj u  strony Rządu. Punkty te obaj* 
mują cztery V.as&uy, a miaLOwicii*;:

1) Przejęcie przez Rząd dóbr „martwej ręki", 
znajdujących się w posiadaniu kościoła.

2) Zarezerwowanie na. gcspudai =twa dla -pro, 
bossezów i służby kościelnej oisizaru od 8—-15 he* 
ktarów z dobr „martwej ręki" albc majątków już 
rozparcelowanych przez Rząd.

?) Uregulowanie drogą ustawy sejmon ej sprawy 
nierozparcelowan^ch dóbr poduchownych, będą 
uych w posiadaniu państwa,

4) Utworzenie z sum, otrzymanych ze sprzeda, 
ży dóbr „martwej ręki", masy roz *achunkowej 
między Kościołem i państwem w sprawie mające* 
go nastąpić uposa ienia duchowieństwa.

Z ramienia komitetu b!skopiugo kardynał Dal 
bor przedstawił kouti .ropozyoye w której mdędzv 
innemi żada wzięcia za podstawę rokowań nie 
tylko ustawodawstwa państwowego, ale także ka* 
oomirznego i powtóre zastrzega kościołowi prawo 
posiadania majątku nieruchomego i wreszcie żąda 
wstrzymania wydanych już zarządzeń co do par* 
celacwi dóbr kościelnych i poduchownych.

Rząd odpowiedź swoją na kontrproppzycyę za* 
komunikuje na następnej konferencyi, - która od* 
będzie się dnia 18 stycznia 1922 r.

Gd$ orkan szalał nad Krakcwem...
S zkody i spustoszenia. —  D « o 'e

(Kr.) Fenomenalne a groźno igrzysko natury, 
którego widownią był otregdaj Kraków, —  nie 
ma równego aobie od dziesiątek lat w hi stor yi 
meteorologii.

Burza powietrzna o niehyw ałetm nasileniu, roz* 
pętanie wszystkich wichrów, jak w legendarną 
noc waupurgową, przy przerażę ̂ acym akompania 
me no i® grzmotów, oślepiających bijslkawieach 

to rzecz bądź co bądź niezwykła w naszym 
pasie., klimaty-eanyin i  w anugiej połowic grud­
nia!

Wprawdzie roflt 1909 był także śv'iadkiem po* 
dUbnej eikstrawągancyi atmosferycznej, która u- 
j-amiętnila się naweit (w sam 'dzień, pierwszego 
święta Bożego Narodzenia) — uderzeniem pio"-u= 
na w kościół parafialny m<a Podgórzu, jednako* 
woź ani gwar o wnoś ć ani grozą nowie Lrznej ka* 
tastrofy nie może iść w porównanie z pamiętnym 
wieczorem z 18 na 19 grudnia 1921 r. w Krako­
wie.

We wcizoaa jsizym muirrrerz* daliśmy siorawoada 
nie z ogólnego proebiegu dorywczo zaobserwo* 
wanegu' kataklizmu.

Dziś dachodiaą rnau iście zdumiewające szcze* 
góły tego siatobatu rozpętanych potęg przesr wo­
rzą. . t  . t

O sile wichru już to świadczę C może, że napói 
powietrza w wielu miejscach

POŁAMAŁ LÓD NA WIŚLE,
loootdttiauicał na brsrgi cale kolosalne tafla lotdo* 
we i z uczynionych w ten sposób przerębli wy* 
rzucał do wysokości unosłów zwarte slupy wody.

N.a przedmieściach, zwłaszcza na Dębnikach,, 
nie tmrtał się nawale ani jeden parkan lab płot, 
którj ch poW ane szczątki znachadziii ludzie na 
drugi dzień odrzucane, a. nawet przeniesione o 
kilkaset inek ów. Większa część szyldów skląpo* 
wyeh uległa paluobnemu losowi. Na iiiubileaaicłi 
przedmieścia
ZAWALIŁA BURZA KILKANAŚCIE KOMINÓW
z kilku domków putóryważe zaś Idachy, w wSieTu 
Kamienicach wywaliła bramy i powyrywała o 
kna.

Nie obyto oto również bez
O ł l  AR !W LUDZIACH

Dwoje dz:ecl które burtza zaókoc*.vła im ulicy 
— zostało przez wichar o zumię rzucone, przy* 
erem doznały silnych obrażeń, zwłaszcza mała 
dziewczynka ma niebezpiecznie, zranioną pławę, 
8 chłopczyk, nie Tiiele ud niej sta ffity. odniósł 
dotkliwe .potłuczenia.

dzieci rrsn  onych. —  Kule ogniste.
Wicher zdołał wtargnąć nawet

, DO MIESZKAŃ PIĘTROWYCH
na przedmieściach, wy® awiomych zwła^^aza nać 

. Wisłą na pastwę nawałmic. Szalona zawierucha 
zdawała się wylairywać drzwi i  otkna, a wiata, 
świiszciąc przeraźliwie, gasił zapalone lampy, 
wypychał dym i ogień z pieców na pokoje.

Cbarakterysitycenem zjawiskiem rawałnicy by* 
ło, żb ipjomny spadały ,na ziemie ptizaważnie jalko 

KULE OGNISTE 
w formie więc —  jak wiadomo —  najbarcizaeu 
riiebeizipi&uznej.

W  domach rozlegał się płaca dzieci i głośne 
modlitwy starych kobiet. Psy wyły przeraźliwie, 
a koty' jak oszalałr rziucały się do okien.

Mzciziególniejisaja mecz, że na jakie dwa tygod­
nie przed burzą upadły przedmie-da Kmakoiwi 
całe

(CHMARY KRUKÓW.
Ponure drapieżniki prowadzą zaidęte wałŁS z 

wronami, ruga jąc je z ich własnych gmazd i wid 
sikając się z pół w  ogrody i  sady domostw.

Niepamiętny dotychczas r.ajaud uzarmych, 
skrzydlatych gośri idiaj© ipowód zabobonnym lu* 
diziom. 'do równie smutnych, ja t  bezroe.uni.nych 
pizopowielni.

Z d z i l e s f  ą t k o w a n e  d a c h y  

t i r a k o w a *
(t) Przez cały wctBoraęMŁy ddeń zgi&aeało d ę  

do urzędu hrdiownictwa miejskiego, mnóstwo o  
sćtb z doioiesienila/mi o sakodaich, pocasytuionych 
pa zez miedizWbDtjr ork in ..

Jak się dowiadujemy, siła nieizwykł&go1 wichru 
uszkodziła ukoło 20 pra, szło dachów w (Ru^bm 
Wiałkieso Arakowa ~ -  —-•*

W  dniu wtczarajazyni rozpoozętu naprajwę ,u* 
©akiodizonyeh prziewodów terefonicjiiyc^ę których 
liczba suęgia tysiąca, -

W  prżył®ozonj’ich dBneiŁdcwch nuara i  arwah 
druty eaftktryczne; skutkiem •czego jmmują ku  
już drugi wieczór ciemności.

Eiektrowma miajuka utoną/ nie przyist^awaia 
do naprawy ptrzeiwodów, nir- tcuBweząc się o bez­
pieczeństwo mieaettcańrów tycn dzielnie. Rcwmez 
i w Podgórmu, wskutek zerwania się ponąjzeń «• 
liktiryetanyth ido odbyła sie mnuka w szkoiacL 
u iewornycb. , i-?/

Takż« gacoowni-d. miejska puniosba olbrzymic 
szkody, gdyż szalony orkan aniszczył siatku w 
iia.uauia.acb ąUioznych.

Waluciarze, którzy wywieźli 2 nrliarćy.
Udarem niony w yw pz 80 milionów.

(* ) vrmd. nie(daivnym czasem donieśliśmy o ezki z olceml walutami.
areszitowanlu waluciai-aa. Schiwiantiza, który juz 
v*d. kilk.u miesięcy trudni się vj-wfl 
srebrnych manct austryack^h zagranicę

Podczas rewizyi znaleziona wówczas prry 
Schwarfeu 160 milionów in^rek w różnych tp»- 
łutach, któiemi mia? wywatowana cale palto 
W spólnikom Schwartza, którzy wóweża® z nim  
*6. nali udało s ą ujść nozkarnń*.

Obecni*, jak się dowiadujemy ca*ga,na w^wia- 
ęluwcize policyi państw-owej w  Chrzanowie przy­
trzymały jednego ze wspounken Haznvtiskiem 
Iz iel Hammolsdorfer, który równio! trudnił 
się zawodowo wywołer"rtn cbcycb walut zagra­
nicę. - ;

Podczajf. śledztwa wysiri-o na jaw żie areszto­
wany HammeWorfer był nrawą ręką bchwartza. 
Dbaj speLulanic' bendzc często przyjeżdżali do 
Kłakowa, gdzie odbierali od Swych wspólników 
na „zamej giełdzie gotowe jnż do eksportu pa-

Stwierdzono, że Hamm*Asdorjfer wispóTndle m 
Schiwartziem w ciągu dwóch ostatnich mieo^-y
WYWIEŹLI 2 MILIARDY MAREK W  RÓŻNY JH 

WALUTACH.
pieniądza te wywozili spekulanci głównie do 

Wednln,
Frzy ao-eszrtowainycL ptrzepirowadlzuno ścisłą

rewizyę. podczas której tej.-
ZNALEZIONO PRZY HAMMELSDCRTERZE 

28 900 DOŁAFÓW
(co czyni 8C milionów marek), które>«i miił 
wy w ato w an e  cm* u b ran ie  P iam ąd ze  te śkonfi- 
sko .̂aaio, ispekulantów z a ś  odstawiono do więc 
łaemb w Krakowie.
- Jak słychać na dome îLinte "połtcyi chmeunow- 
skdej' organ? pdllc^jne w Kńakcvwie ’ m®ją prze- 
prów adŁić izereig” areactow «*,ń wśrOd spekulan­
tów krak. czarnej giołdy.

Nowa serya włamań w Krakowie.
(t) W  ubiegłą nlrdzióię poza pbraiboiwp.,ni)eir s 

kościoła św. Kiiiiyża jiczy placu ,śryv. l>uibia, do­
konano eałagu szeregu berdzo śmiałych w l1 mań 
w rożnych dzielnicach Krakowa.

Między innemi włamano się dcl siklepoi Słupna 
łmzy ul. Lwowskiej 1. 1 na Podgórzu.

Bandyci weszli do sklepu, zio^wszy uprzed­
nio podkop z pody órca pod tylne nbikacye s kle 
powe, poczem dostawszy się do wnętrza spląd 
rowaL cały sklep.

Łupem raiuusioiw padła więkaza ilość nici jed­
wabnych wartości pół miliona marek.

W  tej samej dzielnicy pnzy ul Parkowej L &

yyeazji opryszki przez okno- w którnir wybili 
szybę do mieszkano p. Preissa. *
W  RPCE BANDYTÓW WPADLa  BIŻUTERYA 
I  GARDEROBA WARTOŚCI 2 MILIONÓW HE

Bezczelność opryszików iiyatiiaije faki że kra­
dzieży dokonaji podczas snu całej rodziny Preissa 
w pizyleglyni pokoju.

W  tón sam dzień rano koło gadziny 11 wła­
mano się do mieszkania p. Ka.nliny Szklarczyk 
zain. przy ul. Straszewskiego 1 12, gdzie skra­
dziono garderobę ora2 futro w;artości pół miiio 
na marek.

Do mieszkania p. Francisizki Papieciowąj, zam.



Nmn« r 347 „P C  M E C  X B A R Q W .S B 1 $ Str. 5.

przy uL św. Jana 1. -ł> dodali eię y  lamywao*e 
iprzez rozbicie efanokow u drzwi. Bandyci skradli 
garderobę, Której wartości aa razie nie zdołano 
ujsta-lić.

Również do mieszkania p. Anny SUber-Jiem, 
izam. przy ul. Ciemnej 1. 15, włamali siię nie­
znani rabusie i skradli wielką ilość garderoby.

Wreszcie dokonano włamania przy ul. Sobie­
skiego 1. 7 do mięsa,ii ani a Maryi Zagórskiej pod­

czas jej nieobecności, Cipry-sski zrabowali b*żu- 
teryę wartości kilkuset tysięcy marek. Włamy­
wacze spłoszeni przez Łąsiadów pozostawili na 
schodach kosz naładowany bieliznę, którego nie 
zdołali unieść.

Prócz tego dokonano jeszcze w całenr. mieście 
wielu drolmiejozych włamań. Bandytom, jak 
zwykle (!), sprzyjało szczęście, gdyż u -żadnym 
z powyższych wypadków sprawców nie wykryto.

B n n d y s k a  „ t r z y n a s t k a
Urzędnik wojskowy— hersztem szajki. —  Tajne narady

bandytów w sądi^e wojskowym.
Lwów (Tel. ad.). Na -absol w enta praw Tadeu­

sza Zawadzkiego został wykonany napad rabun­
kowy przfti oandytów przemyskich w niezwy­
kłych -n ajramkacb Dochodzenia policyi dały na­
stępujące wyniki: Z inicjatywy niejakiego Ma- 
chera. urzędnika wojskowego w sędzio wojsino- 
wyui w Przemyślu powstała tam spółka ban- 
dy Ki pod nazw- ..trzynastka" Na razie rr‘e zdo- 
iomo gtiwierdj?ić, ilu członków posiadała ,ta szaj­
ka, To tylko jest pewne, że oprćaz Mach era na- 
lefceli tin'm 174etni Tadeusz netputa, abis“>lwent 
jzłkoły Band i owej w Przemyślu, suchotnik i ta ­
baka bez prawej ręki i Roman Hładki, pomoc­
nik nandlcwy. obecnie nez zajęcia, Macher dał 
im do jud pisania tajny regulamin, uakladający 
obowiązek bezwzględnego posłuszeństwa i da­
jący mn piawa zastrz?ienia członka '^zajki. ła­
miącego regulamin. Przed każdym zamachem 
miał Macher dawać szczegółowe Instrnbcye.

Narady .Trzynastki" odbywały się W hiu*ze 
M-.chera, w srdzie wojskowym w Przemyślu.
Przed, kilku dniami Macher kazał obu przygo­
tować się do wyjazdu do Lwowa. Wszyscy trzej 
praybyli 17 bm. do Lwowa udali się do miesz- 
Knnia Zawadzkiego. Macuer czekał na dole, zaś 
Leputa i Hładki. wiesali ido mieszkania. Piei-wszy 
wszedł Hładki i zapytał się Zawadzkiego ozy tu 
mieszka pan Hiirsrh. Następnie uderzył Zawadź-. 
kiego w gło-wę laskę, żelazną. Za/wadzki wybiegł 
z pokoju i zaczął wołać o pomoc, W»'bec czego 
bandyci izbi figli bez łupu. Obaj zostali tego sa­
rniego dnia arwsztow,anj przez pcliicyę. Zawadzki 
nie ] -osiadat w mieszkaniu nic wartośctówego, 
oprócz, umeblowania i kilky_ ubrań, wobec czego 
cel tego najścia jeisit niewyHornączon]'.

Machem .i.Hłaakiego odstawinno do amsiztów 
policyjnych.

Ze Lwowa donoszą: Policyi lwowskiej udał 
się niezwykły połów, mfiainoiwicie ujęto szajkę 
najniebezpioczni °jsz,rch bandyto w. Są. to wła­
mywacze Siudek, Zuamiorowsk- Słomiany i 
Kucharski. Ujęto ich omegdaj witenorem w pdw- 
nai y przy ulicy Gródeckiej, gdzie uikryu się w

zamiaaze włamania się w nocy ao restaumcyi 
Kessleau, 0 11 w nocy wykrył ich oddział żoł­
nierzy policyjnych. Bandyci prónm ald sę bronić, 
jednak sitrzały rewolwerowe żołnierzy polic yj- 
nych zmusiły ich do poddania sięn Zostali oni 
odstawieni do £ reszto w poaicyjnych.

Napad rabunkowy -— na złodzieja.
W  Zagisizy, w Zagłębiu Dąbrowskiem, czerpa* j 

nie zysków z potajemnych szybów węglowych 
ijest na porządku dziennym. Co noc jndieimait wy> 
woza się pó kiilka wozów w ęgla, który ąputaediaje 
Adę w okolicznych wiioiskacli.

Niejaki Toomasz Paweibczyk zarobił w ten spo­
sób lOu.OuO m ir eh Nie-ucriciwy ten zarobek nie 
wyszedł mu jednak na dobre. Zazdrośni, dowie- 
diziawsizw się o jego 'zyskach, uplamowali inaipaidl 
Wieczorem wpadło do mieszkania czterech za*

maskowafnych mężczyzn, żądając 'wydania pie* 
niędzy. Kiauy Pawelczyk oświadczył, że pienię* 
dz-y nie cla, j nden a „labusiów isitraeilił do niego, 
raniąc go ciężku w  głowę. Na skutok. alarmu tobie 
gli się aoruownicy, płosząc '■apasitników, którzy 
jedhak fciązyli ipawdiiieim B-abować po»tM  z 40 
tysiącami marek. ,

Słusznie powiedrfee może Paw AcŁyik, lise „kra­
dzione n ie  taaziy'’. >

Tragiczna śmierć dwojga dzieci.
Wypadiki spalenia się diZieci, ijozoeitawiionycłi 

bez dozoru, p-ewta-nza-ją gię coraz cizęściej. Z War­
szawy donoszą anowu o tragicznym w ypadkU, 
którego ofiarą padło życie dwojga diZMi.

W miaazkaiuu niejakiego Ambroz, go, szewca, 
[pozostały same dwie jnamutkie dzdowiaziymM, je* 
dm. niespełna 2-letnia, druga liczę oa dopiero 3 
miesiące. Gdy majtka powróciła ,dto d"mu i otwo*

rzyfca drzwi, łmchręły ną nią gęste Uęby dymu, 
któiy Uidajrt mnie ł woj ecie do izdebki. Ną Jjnzjik 
Ambrożow ej: „paji się! .nątuijcto ętpacil“  — nad­
biegli sąsied.zi, którzy porweili npswpos mąitrwe 
dzieci, poti zetm krlkiu kubłami wody ugasili pąlą ? 
Cą się kołdrę i  stół. . ,

itaiunek jednak .przyseedf sra późno,,^dyż dwie 
cl już nip iżyły, zadusizoni dlTWem.,

Gwiazdkowy i K jworoczry  numer
„G O  S.CA K R A K O W SK IEG O "

-r t-r

360.000 irack. zakopanych w parku
■Ij Jak jur dcnooiiismy. w Brukseli »wesito> 

iwano praed. niedawnem ex*ofice"a lotnika, kawa­
lera Legii honorowej, Armanda Gnenet, który be* 
dąs urzędnikiem Banku francuskiego, ok-naidł 
bank ten na sumę 400.000 franków.

Zd ami= k o « jny w Belgii, gdzie ucbudzdł za dm 
ty®tę*chirurga i chciał 'kupać sobie klinikę dien- 
tystyczaą, Grenei w chwiti ouesztowanta posia* 
dał tylko 15.U00 franków. Zeznawszy zraziu, iże 
roiZifcrwonił całą sumę 400.000 franków, oswiau* 
czył później, iż z suinv tej zsuzyl tylko 40.000 fran 
ków, reszaę zaś zakopał w parku w Wersalu.

— Nie mogąc zdeponować tych pieniędzy, skra 
dizionych w banku, postanowiłem zachować z 
nich jędrną dziesiątą lesztę zaś ze kopać w ziemi. 
Kupiłem więc cztery duże słoje z konfitur i w 
każdy z ntch schowałem 90 banknotów 1000-fram 
kowych, puczem zakopałiem je nieopodal „Grand* 
Trianon“ w czterech roemaitych miejscach.

Nie czekając na powrót aresztowanego do 
Fraircyd, trzech inspektorów policyi przedsięwzię 
ło  poazukiwania we wsL^aanem nuegisco Bo

trziech dniuch żitaudnej 'pmcy odnaleźli istotnie 
w ponliżu Grand Tdanor w czterech miegsuąch 
: ajkof.ian® na pói meitrA- głębokości w- Genui -czste* 
ry  tłoje, humeiycziue zamki ięte, wrgŁ z pi-etnią* 
dlzmi. -r--;*', !  £'-T isftrr-r

Znaleziony skarb został natychmiajsn, opiodŁi- 
towany i. ziŁcżory d sędziege śledczego^ ■ -»»'

„Przestanę panć 
p en.ądze dam sierotom!u

(1) Pewien Anenykarin, skromny u rzędni t jło* 
wy w \^es7yngton;e: zdobył ■ sie na piękny gest, 
naprawdę godny naśladowania. W chwili wylbu* 
ćhu wojny pojawił się on - w ambasadz.e franca* 
skiej z sumą dziesięciu dolarów mówiąc: „Oto
kwota, którą co miesiąc wydaje na tytoń. Posta* 
nowilcm odmówić sobie palenki papierosów orzsz 
cały czas trwania wojny, a uzyskaną w ten spćsób 
kwotę przeznaczam na cele sierot francuskich1* 

Stosując się do swego przyrzeczenia Szlachetny 
Amerykanin przez wszystkie lala wojenne przyno* 
sił regularnie swoich dziesięć dolarów, czasami

Wydawnictwo „Gońce Krakowskiego* wydaje § 
i w  tym roku bez wzglądu na ogrome koszte

N ^ m e r  G f v l 9 z d k o w y
o Snączńie powiększonej objętości, jakoteż okazały

M y ^ e r  ^ 9 ^ o r o c z n y
W  tym celu udało się Redakcyi pozyskać cały 
szereg nader cennych artykułów pierwszorzęd 
nych polityków publicystów, tudziez wartuścio 

wych utworów literackich, artystycznych 
1 okolicznościowych.

Ogłoszenia do powyższych nuńieim
ekilkr nrotnym zwiększonym nakładzie i objętości przyjmuj,

Admin.stracy? „Gońca Krak." do unia 21 bm.
Pospiech jest WsKszany te V ł j {  ;dr na zna' znr ilość już 
nadesłanych zgłoszeń, tudzież ceiem zyskania dogodniej­
szego miejsca dla P  T lnsertutów. Po powyższym ter­
minie nie możemy ręczyć za wydrukowanie ogłoszenia, 
przyczem ze względu na zwiększony koszt druku będziemy 
zmuszeni liczyć należyto&c za później nadesłane ogłoszenia 

o 1007C drożej.

Upraszani} :edy P. ' ł . inse entów, aby zechcieli 
naJsyłUć zamówibnla w terminie do oria 21 b. m.

Wydawnictwo „Goniec Krukowski* 
P ^ W P P *  ' W P « - 1 — — i —

zaś rai/ei dwax:zieścia, uważając bowiem, ż* wy. 
zbycie śię tytoniu przynosi zbyt małą sumę, wy* 
rzekł - się również jednej potrawy ze swych co, 
tjziennych pof' ików, dla dobru aieroi francuskich.

W czasie pobytu swego w Ameryce premier, 
iłriand polecił amuasadodowi Francyi, by w na, 
groaę za szlachetny Dostępek udekorował filan. 
nopa amerykańskiego krzyżem ioegij honorowej.

Groźny pożar na Zakrzówku
( t )  Wczoraj około godziny 12 w południe zaalar* 

mowanc straż ’xiżarną, że w jednam z zabudowań 
gospodarskich ;iu Zakrzówku wybuchł wielki 
pożar. ~

Ntf miejsce poźaxu wyjechał natychmiast ,i«dcn 
pluton straży pożarne; pr.d k i srowniictwenj na* 
Czernika :p. 6bidt>wieża n - i

Zanłm «tiaż dojechał.- ogień, który prawtopodfl. 
bnis puwstal O l. iskry lokomotywy: kolejki wąsko* 
torowej, rozszalał się na dobre, czemu sprzyjał 
wtiejaey wówczas potężny wicher.

W mgnieniu oka stanęły \y płomieniach dom 
mieszkalny, stodoła i stajma,_ stanowiące własność 
pp. Bednarczyka 1 rieniażka.
Złowrogi żywioł ogarnął w jednej chwili cały dom 
tślc,, żę nawet sprzętów domowych nie zdołano 
zoń -wynieść;

Straty właścicieli ną bardzo znaczne spłonęły
Dowiem 2r krowy kilkanaście królików, k u - .orał 
znaczna ilość zboza.

Mimo nadludzkjcŁ -wysiłków straży pożarnej o* 
gnia nie zdołano całkowicie ..zlokaJ>ować, tak. 4e 
pochłonął on caie zamidow&nia, z k1 ór;Tch zostały 
tylko zgliszcza.

Z  T E A T p U  J. SŁO W AC K IE G O  Dzisiejsze przed 
stawienie ..Strasznych dzieci** ząkupóła w całości 
śkcideniin 1iatidli>w.fi oidtkówe zas ..Nuza“. Przed  
świętami odhędą si» zatem dw a przedstawienia 
publiczne, tego nrezwyrfeSro wlidowiska ti we śro* 
de i we czwartek b. iygoonia.

MrEJtiKI T E A T R  O PE R A  1 OPERETK A. N i ad 
zwykły sukces mki zdobyła sobie sobotnia pro* 
m iera ziiakomitei opeietki „Szkuła miłości** dał 
dowud że w  Krakowie ooefetka ta staja sie pra* 
wdziwo, atnakcyą dnia. Znakomita gra. artystów  
niczwyUć1 zgrane orkios m. nowe urzeryszne Sty* 
lowe kostyumy I Aingatn w 4- r.wi v,)-(>źn tei bar 
iecznei dperelcfl trwałe vc»wodzonio, ..Szkoła miło* 
ści“ dana-bedzie-tizi4̂  w-!=:"vWek i >utro 

sy it\ .ć 'ST R O V rA  NOC P IK U S IA . Ogłoszony na 
dzień 31 bm o 'odzin ie  7 wieczór ..wfeeołi \vieczór 
Pikiisia fJózefa Ursteinal yrywołał u nrszei pu* 
biirznośri tak - żywe zainteresowanie, ze wiekaza 
ezęść biletów iest iuś wy sprzedana. W obec tego 
J. Urstein- z udziałem świetnych artystów war* 
,szawskl:ch i Iwowskwii no raz drugi a to dnia 31 
bm. ,o gudzinie 9‘30 w nocy da ja tzv:. Noc Syi*' 
westrowa PikuSla". Bilety r "  ..Noc Pikusia** sa­
du nabycia u Br Lipskich. S ławkowska 8.

H U ir  R, 3V ’A W 0 Ł ,A  I WESOŁOŚĆ K R AK Ó W *  
SK ICH  A FR O D Y T  ii ich wielbicieli wystąpią w  
całei pełni swoiskiego uroku w  kilku humoreskach, 
które 'iw  -piątek 23 bhi. o godzinie 7 wieczór w  
sali Kollcgium wykładów  naukowych [Rynek gł. 
L, 39) o c z y ta , redaktor ńntonj Lek&zycki. bystry  
obserwator ..życia krakowskiego światka i pierw* 
szorzedny znawca ir.go tajemnic. Humorystyczny 
ten film  peien poe(vckicli dv«reisvi. rosi tytuł 

Luperkaba krakowskie w  lesie bielańskim*. Bile* 
ty po 150 i 100 marek na ten interesujący wie* 
czór recytacvjnv sa iuz do nabycia w  sekreta. va* 
cie Kollegiurn wykh.dów naukowych.

F O N O W N ; 2 N iż  l a  c e n  l r l e w a  o p a ł o *
W EGO. Magistrat zniżyr ponownie cene drzewa  
opalowego o 80 marek na 100 kg w  slcładach 
m icskich. Asygnaty na drzewo wydaje miejskie 
biuro aprowizacyine bez ograniczeń.

[tl K IEbZO N K O W C Y . W niedziele w  k.no „ a  
. pieką** aresztów ano 23*ietnicgo Franciszka W olta* 
sika. który Ikćadł p. M a r  anowi Dobrowolskiemu  

i portfel z 20.000 marek, Również aresztowano 12*
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letniego Józefa Kaganka za kradzóeż torebki z 
picniadzmi na szkodę u. Katarzyny Faueciowej.

(t )  A T A K  SZA ŁU . W czorai o godzinie 6 wiecztu 
rem  zawezwano jło-irotcwie ratunkowe do kino 
..Opieka", gdzie 'podczas wyświetlane a filmu, oba* 
cnv tam kawalerzy sta Kozłowski Józef uległ o-. 
stremu atakowi szału. Po ubezwładnieniu chorego, 
■przewieziono go karetka Pogotowia ratunkowego  
do szpitala okręgowego załogi.

ftł W .Y PA E E K  P F Z  f PB  AGY. W czorai w  d n u  
karni braci Kozianskich p«rzv ulicy Karmelickiej 
zdarzył s'e n ieszcześliw  wypadek który, tylko azle 
ki nadzwyczajnym  okolicznościom nie pociągnął 
;-a sobą ofiary jednego życia ludzkiego. Oto 19sle* 
n;ą Janinę Kolanćwne zaieta tam w  charakterztd 
niktaiaczki porwał nagle pas transmisyjny, skuts 
kiem czego robotnica odniosła bardzo ciężki e o» 
brażenia na całem ciele i doznała zwichnięcia 
obu nóg. Zawezwane pogotowie ratunkowe, po u* 
dzieleniu pierwszej pomocy ofierze wypadku, przes 
wiozło ia cło szpitala św. Łazarza.
K ROM 3 A L W O * żśKA.

(1  eletontm  oa naszego korespondenta).
O D ZN A C ZE N IE  ZA S ŁU Ż O N Y C H  OFICERÓ W .

Gen. Jędrzejewski został odznaczony komandor* 
skim krzyżem Legii honorowej, gen. Linde, za­
stępca dowódcy O K. otrzymał oficerski krzyż Le* 
g;i honorowej. D ekoracja  odbędzie się 20 bm. w  
W arszaw ie, gdzie obaj generałowie już wyjechali.

PR ZE D  PO G R ZE B E M  ŚP. ZAPO LSK IEJ. Zwło* 
ki Gabryel* Zapolskiej przeniesione zostały do Kry 
pty kościoła OG. Berrardynów . Stamtąd zostanę, 
przewiezione we środę do naw y i um.eszCzone na 
katafalku przed w ielkim  ołtarzem, gdz le zostanie 
odprawione nabożeństwo żałobne. Po nabożeń* 
stwie wyruszy kondukt pogrzebowy przed gmach 
wielkiego teatru. Tu chór operowy odśpiewa kam  
tatę żałobną i wygłoszone zostanie przemówienie 
na temat zasług Zapolskiej około teatru, poczem  
głńwnem i ulicami uda sie kondukt na cmentarz 
łyczakowski. Zw łoki zostaną tymczasowo złożono 
do grobowca, gdzie spoczywają zwłoki M aryi Ko* 
ropnickiej. Kuszta pogrzebu pornosa gm ina miasta 
Lwowa.

Ż Ą D A N IA  IN W A L ID Ó W . W  gmachu Domu ka» 
tolickiego odbyło się w  niedzielę nadzwyczajne  
walne zgromadzenie członków miejskiego koła 
inwalidów'. Pr-.em awiał szereg mówców, domagając 
s-ę wszczęcia ukeyi założenia egzekutywy inwa* 
lidzkiej, założenia warsztatów szewskich i kras 
wieckich dla inwalidów , usunięcia żeńskich sjł z 
biur wojskowych i zastąpienia ich inwalidam i i 
zdemobilizowanymi żołnierzami i oficerami, usus 
ainęoia niekompetentnych osób z urzędów, załatwia 
jących sprawy inwalidzkie i wypłacenia uch w  a* 
lonych zapomóg dla. w dów  i sierot po . inwalidach. 
Uchwalono wyasygnować 50 tysięcy marek d la  
w dów  i sierot z funduszów koła. W iec trw ał 7; 
godzin.

Match Pclska — W ę g r y  

w  Budapeszcie 0 : 1 .
W edług wiadomości, które nadeszły do Krakos 

wa, zawody piłką nożną Polska— W ęgry  zakoń* 
czyły się zwycięstwem przedstawicielstwa W ęgier 
w  stosunku 1:0. Wynlik tn może być uważany za  
nader korzystny d la polskiej drużyny, wobec tego, 
że przedstawicielstwo W ęgie r zajm uje teraz jeclno 
z pierwszych, miejsc w  Sporcie piłkowym  w  Euro* 
pie. Z W ęgram i niedawno przegrała reprezentacya 
Niemiec w  stosunku 0:3 m istrzowska reprezenta* 
cj'a Szwecyi w  stosunku 2:4, wobec tego wynik  
drużyny polskiej jest chlubny. W arunk i atmosfe* 
ryczne. wśród których odbywał się match, były  
dość korzystne. iŁdziaji mihliczinoścn olbrzymi._______

I

Na oorzącuu dz enn/m sprawa odszkodowań niem ieckich osaz prtb icm  
i rosy.ski. —  Trudne warunki Anglii.

Londyn (PAT). Wczioraj przed południem roz­
poczęły się w Downing Street rokowania pcmię* 
dzy Lloydem GeOrsjem i Eriandem. Ze strony
Francy! w konferencyi wzięli udiział także Lou* 
cher i Berthflot. Pierwszym punktem obiad jest 
sprawa odszkodowań. Pad obrady wejdzie także 
problem rosyjski,

Londyn (AW). „Petit Parisien'* donosi, że An= 
glia postawi prawdopodobnie w obecnych rciko- i

wamiach Francy i timdne warunki do przyjęcia- 
Anglia zażąda, aby Francya ggńdziia się na **gras 
nfczenie zbrojeń i na zwołanie konferencyi turos 
pe jakiej, na której byłyby reprezentowane i JDem 
Cy i Rosyd.

Londyn (aW ). Przybył tutaj Rathenau i  za 
mieszkał w hotelu Cadtom, gdzie rówmież sianą;! 
Briand.

Nr destanu.
Na Gwiazdką!

Szale wełniane i jedwabne. 
Rękawiczki ciepłe. —  °ończochy damskie 

i dziecinne.'— Skarpetki męskie. 
PHedziki wełniane.

Torebki, portfele, papierośnice skórkowe. 
Bogaty w ybór krawatów męskich. 
Szertin^i £3 cm. h 430 mk. za  1 metr. 

Okfordy na fartuszki.
Bluzki etam iiicwe i jedwabne. 

Staniczki damskie 
poleca po cenach przystępnych — firn.a

E. Ostaszewski i E. Mayer
Kraków, Rynek gł. 5 Tblcfon 2435.

R en d ez-vo u s  dla przejezdnych!
Restauracja Mieszczańska

KAR OLA NIĘDZIAŁKA
Kraków, Floriańska 19.

Bufet obfity. Wielki w ybór trunków.

M a znsiia z fla&roti. Piwo i Porter żywiecki. 
Lpiia! otwarty d o  1 w nocy.

Irlar.iiya zatwierdzi układ z Anglią
K l ę s k = a  d e  Valery.

Londyn. (PAT ) Wied^Biuro Kor, W  Dublinie ! ponieważ Collini i Oriffith, ':tór?y są za przy- 
oczekują ogólnie, że układ anpie^sVO-?rlandaki | jęciem układu, odnieśli zwycięstwo nad de Va- 
będzie ralyfj.kowE.uy przez parlament i i laŁdzkh | lezą i jego zwoleftSkikSA*.

Krwawe walki w Iriandyi trwa ja dalej
Belfast. (PAT). Reiuteir. Posterunek koszar 

Ballmoral rcizpoaziął ubiegi sj nocy strzelać na 
sześć osób, zajętych ładowaniem ma automobil 
ciężarowy broni, pochodzącej z koszar, przyczem 
zabito jedną osobę i trzy :aniono.

i a u  p n m in a  i
Katowice (teł. wł.). Szczerość mtemcyi niernie* J 

ckich dusadrie charakteryzuje wystąpienie prze­
wodniczącego komisji górnośląskiej, ministra f 
Schiffera, na konferencyi niedizielnej z członka* 
mi niemieckiego wydziału dla Górnego Śląska. 
W  siwem pirzemóiwieniu przedstawiciel rządu 
berlińskiego zachęcał fusteość miejscową ao wy*

, trwania i do rozwijania narodowej świadomości 
; i kultury na grunoie zespolenia, co — jak bez a* 
j gródek się wyraził, — we wsipólnej walce musi 

doprowadzić, że dla Gór iego Śląsku i dla całej

Belfast. (PAT) Reuter. Na ulicach Belfastu 
przyszło wczoraj do starć. Zabiio 5 osób, 15 zaś 
raniono. Pomiędzy rannymi znajdują się trzy 
Kobiety, bziisiaj popołudniu rozpoczął się zno­
wu ogień karabinowy.

niemieckiej ojczyzny znowu zaświeci słońce (I)-

T i u t ó s i  kolejowe na o. Siąsku
Katowice (PAT). Wiceminister Eberhardt, ,prze 

wdtl iczęcy polskiej podikomisyi kolejowej, o- 
świaidfczył przedstwiciiełowi biura prasowego Na* 
czelnej Rady ludowej, ze ] race podkomisy: po­
stępują naprzód natrafiają jednak, na trudności 
i  powodu pr-ecięcia kciei przez Unię graniczną 
W samych tylko okolicach Byt 'mia w 10 "miej* 
scach granica pavecina linię kolejową.

Londyn. (PAT) Wied. Biuro Kor. Różna człon­
kowie giełdy nowojorskiej otrzymali listy z po-

Stanę ara na Alian:/ku
Lrnfield. (Radio. PAT) Na Atlantyku mają 

panować straszna cyklf*ny. Wielki parowiec \ 
„Olimpiik" przybył dizcisiaj do wybrzeży angiej- 
skiich, uniknaiwsizy z trudem katastrofy. Wiele 
parowców uległo zniszczeniu,

Mrasto Hult pod wodą
Londyn. (PAT) Wied. B uro Kor. W  sobotę 

miasto Hull zostało Zalane wodę z powodu wy­
stąpienia iz brzeigów rzeki Ho.mbar. Połączenia 
telegraficzno i telefoniczne zostały również 
przerwane. Wiela domów zniszczonych, O stra­
tach w ludziach niewiadomo. Szkody obliczają 
na 250 ty&!ecv funtów szterlinrów.

arożkami żie giełda byar e wysadzoną w pow *» 
trze.

^ y c h  j i e ł d o w y .

Giełda krakawsica z 19 grudnia
Waluta ńiarKOwł. .

liotównd (oanuiatY) Czeki, pizeuazy i walały

Waluty l lewhy.
Dolary SuZjea.

iliiano łirzedaż itupno Sgrzedat Iftansakcya

2900 — 3100-- 2900- - 3100-- «
Franki tranc. . 230 — 250-— 235-— 255‘— ---•---

„ szwaic. — •— — •— —•— —■___ ___

Funty szteriin. — •— — ___1_____

Marki niemiec. 15-50 16-50 16-— 17--r •■6-70
korony austr. -•47 — •51 --•47 -•51 0 49

„ czesi-j 35 — 37 — 37-— 39- -

Duchowieństwo rosyjskie 
za monarchią.

Belgrad (AW). Wychodząca w Belgradzie „No 
waja Wreimja" docosii, że kongires kościelny ba> 
wiąccgo za granicą, rosyjskiego duchowieństwa 
wydał odezwę do “ bywatelstwa rosyjskiego, w 
której wzywa obywatelstw^ do obalenia rządu 
sowietów. W  interesie ogólneg pokoju leży — 
zdaniem kongresu duchowieństwia rosyjskiego — 
wskrzeszeniu nraworządnej monarchii rosyj* 
s k i e j . __________________________________■ mmmm; j ^ —

Nowy „hetman” Ukrainy
Lwów (tel. wł.). W pewnych kołacłf uferaiń* 

skich powstała myśl lansowania na hetmani TJ- 
krainy, sfedcrowarej z Rosyą pod protektoratem 
Berlina, hr. Chołoniewskiego (!), izasłużonegu wo= 
bec Habsburgów. Odpowiedni memoryał do mo< j 
narchistóiw rosyjskich wniósł między innymi b. ! 
członek dyrektorya.u. Makareńko. kandydrtura 
ta ma uzgodnić ausiryackOs pruSk^ rosyjskie 
wpływy na Ukrainie. |

IV aluta m ailowa

A k c y e  b an k ow e. otiar. żadano TrąjJzakąya

Bank Frzumysł. i— V em. óulr— ZOO-—
Bana Hipoteczny . . . .... 9 5 0 - 100u —
Bank Małopolski............... 7z5‘— 775 — 750'—
Ziemski Bank K redyt . . 6U0-— 650-— .
Powszechny Bank Kredyt. 350-— 400 — J!Bank Z. diaKresów.Łańcut 600-- 700-— 1

Akcye tew. handl. i przam.
*li

P . l .  H, 1— tV em............... 625 — 725-- 675-695
jE lioor4— Ł. J. Borkowski • —  —
„lw pex“ ............................. 250 — 300--
,.P j.ski G lo b " .................. 1U50-- I2o0-— 1200 —
C. Hartwig, Poznań . . . . __■— __•__

. Zc-iuga Poiska . . . . . 300-— 350 — 825-—
Zideniewaki i—III em. „e x “ 37 0UŁ— 60O0-—
H. Cegielski, Poznań . . . 1900 — 2000-— 2000-2023 .
Warsz. Parowozy 1—Iłem . 1100-— 1300'-
„Lem iesz". ....................... —•— — •__
„Trzebin ia" I— IV em. 2800-- 3000 — 3000-2850
„P oc isk *............................. .300 - 9u0 —
Aut im o to r ............• • • • a o o -- , 1100 -
Portland- Cerr.. Szczakowa —•—
Górka ................................ 7800 — 8200*-
Siersza . . . . . . . . . . . ,4J0’ - 781TO- 7600’ -  '
Tepege ............................. o3bO — 5600 '- o5 0 -
Polska N a fta .................... 1700-— laOO' 1800 -  i 825
Eientr. Siersza 1— III em. I30ir— 14 00 -
O ik o r .............. ................. —• - — • —
P eze t.............. ................... 10 0 - 1125 -
Huszcze Trzebinia . . . . ./2W .400-...
„krasug- IV  em............... 2600' — z800- 2700 2750
Porcelaut Ćmielów . . . . — • _ — ■ —
Fabr. cuaru w Chodorowie 2800'— 3000'— 8000-—
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Lw ów  (P A T ' Giełda. "Ruble carskie setki 400, oOO, 
po 200: 160 200 Rumuński j t-.siaczki 30. 50. po 250 
20 40. Karbowańce po 1000 : 3. 5. Grzrwny uo 500: 
6. 10. Franki francuskie 240 . 250. F lank i szwajcar; 
sk'.e 550. 600, Funty sztariiiwd 12750. 13250. Dola* 
ry  am erykańskie 3025. 2125. D ^ la iy  kanadyjskie  
2500 2500, Maaki ni. mieckie uo 1000: 10. 17, po 
100: 15. 16, drobne 14. 15. Lei rum uńskie 24. 25. 
arobne 20. 22. L irv  włoskie 120 130 Korony czcskit- 
37, 39, Korony austryackie 0‘45. 0*55.

Dewizy:'"Londyn 12,5u. 13250, P a ry i 245. 255. Zu* 
rych 550. n00 PraKiE 37 39. trans,. 38. W iedeń 0 45. 
055. B er lir, 15‘50. 17'50, N ow y Jork 3000. 3100. Me* 
dyouan 120. 130.

W ie d e ń  {P A  D  Kursa: dewiz. Amsterdam 237950, 
Zasrzeb 2333. Btjsrrad 9450 Brlin 3447. Brukśela  
434o0 ‘ Budapeszt 956 Chrystya-nia 99875. Kopenha­
ga  124475, Londyn 2o8au M ed io lan  28o90. Madryt 
95950. Now y Jork 6525. Paryż 60980. P raga  7949, 
Sofia 4435. Sztokholm 157970 W arszaw a  204*50. 
2uu‘5C Zurycli 126175. Dolaa-y 6433. Belgijskie 47980.

B e l rarskie 4470. Duńskie 122475. M arka njrm iecka  
3457 angielskie J6590 francusk ie  50480 Norwe* 
skie 97075 Holenderskie 230950. Polskie 199. 201.
Rumuńskie 4995. Szwedzkie 15570 Szwajcarskie  
124973 Czeskie 7922.

W ie d e ń  (P A T ) Zamkniecie giełdy. Renta m ajowa  
117 .Austryacka renta koronowa 116. renta lutowa  
117, węgierska ri ta koronowa 1500. Losy turecki-; 
30000. Pryoryety kolei >ołudniowe1 1460C Ansdo; 
bank 15100. Bankverein 780u Bodenk edit 11400. 
Bank depozytowy S75u Laendernank 19000. Merku* 
ry OOOO Unionbank 6000. Bank obrotowy' 3930, Żi; 
vnostenska 30500. Kolei północna 279060. Lw ów —  
Czerniowce 21000. Koleje austryackie 37400. Kolei 
południowa 12800 A lpinv 52800. Berg und Huetten 
100.000. Krup i 23000. TTuta Peldj 33n00. Praskie  
Tow. przem. Żelazn. 98.00T). R im a 25960 Skcaj. 39900 
Zieleniewski 11400 Ga). Karpaty 110.000. Schodnica 
72000. Siersz? 16100

P laga  (F A T  T3emn 41. 60. Wai-Suawa 2*31 2‘91, 
M arka niemiecka 41* 60 M arka polska 211.. 2 71.

B c -U n  (P  i T )  Kurs*, dewiz: D o la r y  170‘30, Bel* 
gijskie 1353'50 Funty 745*25. Francuskie 1438*25, 
W łoskie 812. Polskie 6‘40. Czeskie 228 75. Austry* 
ackic stemplowane 3 40 Rum uńskie 141*75. Szwaj* 
carskie 3480'5Q. Amsterdam 6018*35. Bucnas Ayrea  
59*90. Chrysiyania 280670. i\owv Jork 181*06. Pa* 
ryż 145c. Kopenhaga 3606. Helsingfors 315*45. W ło*  
chy 816*65. Londyj. 756*70. Szwajcarii 3496*50. Hi* 
szpanie 3637*45. Stemlow. wiedeńsk. 6*68. P raga  
232 75. Budapeszt 2797.

Z u r y c h  (P A T ' Końcowe kursa dewiz. Berlin 2*70,. 
Holandya 187, N ow y Jork 515. Londyn 2150. Paryż  
40*70. Medyolan 25*30. B ruaseia 39. Kopenhaga  
101. Sztokholm 126. Chrystyania 79 M adryt 75. 
Buenos Ayres 172. P rag  6.35. Budapeszt, 0‘72, Za« 
gizeb 1*90. W a r s z a w a  0‘16, W iedeń 0*1 S. A  astr. 
stemplow. 0*10.

ZuryeV (P A T j Godz. 1; Szwai carski Bank Zwiaz* 
kowy: W a r s z a w a  0‘16. C'17 1 n ó ł.

Z  TE A TR U  „B A G A TE L A

Osiołkowi w żłoby dano.
Komedy a w 1 aktach Roberta de rleurs‘a i G A 

de Calllayefa.
Ber kweetyi ten osiołek jest przepoiły, Ale żeby 

cnowu aż tak zachwycający, by żadna kobieta, 
znajdująca się w  jego pobliżu, nie mugła odmo. 
w ić  »obie przyjemności pogłaskania go —  to zda; 
j e  się być osobistą złośliwością autorów, która zre; 
sztą zwraca 6ię prze ńwko nim  samym. Bo wszak; 
£e mamy prawo, a  nawet zmuszeni jesteśmy uznać 
tych panów za bardzo zajmujących, cu najmniej 
tak dowcipnych i dy skrętni? uczuciowych, jak. 
Lucyan de v uiisannes. którego tymczasem bez ce* 
remonii puszcz-ają obie jego kobietki, ż prawej i
lewej ręki   na pierwszy banalny frazes .1 erze:
go wypowiedziany od niechcenia. N ic oość na tem. 
U rokow i bezmyśbjych wierzgau i  kaprysów osioł; 
ka ulega śliczna, dzielna, promieniejąca młodo* 
ście i  zdrowiem  dziewczyna i  to z całą świado; 
moścją, wolną od złudzeń co do wewnętrznej jego 
wartości. Ze atroriy Michaliny daje się to wyttu» 
maczyć ukrytą rysą załam ania psychicznego po* 
czumiem osamotnienia, sieroctwa i potrzeby tkli* 
wości.

MaąJdrość i niezdecydowanie Jerzego w ydaje jaj 
się prom ieniowaniem  wewnętrznej dobroci jego, 
itytująca bierność .wyzywa jej inieyatywę a  pras 
wdzawie ośla tępota, grając na jej nerwach wcią* 
g a  j /grę serce. Zresztą fakt, że dzietna i m ądra  
kobieta zupełnie szczerze może pokochać głupca 'i 
czuć się z nim szczęśliwą —  nie jest wyjątko*
•wy __  by jednak M ichalina w  wiośnie swych u*
czuć była w  stanie tak dokładnie zdawać sobie z 
tego sprawę o  tem można powątpiwać. Daje h> 
jednak autorom sposobność do stworzenia bardzo 
miłych scenek między nią. a ojcem chrzestnym  
i  opiekunem Lucyanem de Versamne. Ten sympaty* 
czny pan osobiście mocno zblazowany, który sta­

ra  się nie czynić żadnej różnicy między żoną a  
koebanaą. gdyż obie są mu w  rzeczy samej ró» 
w nic obojętnie i  stoją w  jego op.nu na tym„a». 
m ym  poziomie —  właśnie dlatego wyznaje pewien  
kult d la uczucia młodego, wolnego od refleksyj, 
dla miłości pierwotnej żywiołowej, która nie wie 
za co i  dlaczego kocha „M . s -pa bez sensu, nie*
wiadom o skąd powstała absurdalna __  tak, to
właśnie miłość'1.' Urok tego porywu, osobiście dlań  
niedościgniony, wzrusza go w  młodej dzaewczynie 
która w  jego domu znaiazia staramną lecz tak 
chłodną opiekę —  w yryw a mu z głębi duszy papę 
Ciepłych słów i obietnice, dOpomożenia tej nie* 
tnądrej miłości swejfc doświadczeniem światowca. 
dyplomaty i psa-y:tanina, który wie, że nawet do 
celów jak  dzień jasnycn, nie moż.na zdążać pro* 
stą drogą.

Jak się do tego zabiera, widzimy w drugim  
akcie. Znakom itą' scenicznie jest. noc niespokojna  
osiołka, wypełniona przygodami po brzegi. PP , de 
F leuis i de Caillavet znają scenę na wylot, jak  
tio m własny? Tak zgrabnie potraiią się też na niej 
urządzać, ze żaane słowo nie parła nadaremnie, 
żaden epizod nie w yryw a sie jako przypadkowy. 
Patrzy się na te m igające scenki, jak na kreślone 
z tym bpeeyainym szykiem francuskim, żywe ily* 
stracye z ,,la V ie parisienne**.

Zatem instalacya śpiewaczki Vivetty w sypialni 
Jerzego, je g j powrót 1 .niespodziewane, wyfrunię; 

-cie z gniazdka porywczej gołąbki, a  Wtargnięcie 
■na jej mliejsce (o trzeciej w  nocy!) czarnoskrzytlla* 
tego kruka, Lucyaiik. Spokojna ironia, z jaką  
ten pastwi się nad swe dobroduszną ofiarą, jest 
iście pie-kielnie w yraiinow aną _  a  jej SuOjmiowa. 
nie spiętrza na >vldowni kaskady- śmiechu. Lucy an 
nie walczy o sżczęście własne, nad którem dawno 
sceptycznie machnął ręką, lecż Michalinki, —  nie 
zaniedbując nadto strzedz pc rycersku ambicyi 
młodego dziewezątka, którego dumne, przeczulone 
serduszko, targane v zruszeniiami, przerzuca śio. rn 
chwila z jednej ostateczności w  drugą. Pełne szcze 
rsgo kom izm u a  zarazem ślicznego sentymentu

prawdziwej m owy serca, są sceny końcowe tego 
aktu, —  natomiast trzeci zdraaza wyczerpanie i 
pewną sztuczność! Autorzy czują, że .trzeba koń; 
czyć io kapitalne zawikłanae, lecz czynią to tro; 
chę bez ładne  i .szematycznie, co zwarte wrażenie  
początkowe znacznie osłabia. W  każdym razie i 
to jest „ładna histerya** z obowiązującą łezką. —  
choć w  zdrobniałym stylu

sympatycznym 03:cłkiem, noszącym w  salo,; 
nach imię Jerzego Bar.loins, był naturalnie p. No* 
wacki, który w  tych rolach z g łupia frant, a ja* 
śniejących beztroskim humorem, czuje się zawsze 
znakomicie. Czy jednak rozbrajająca głupota ośli* 
ny nie m ogłaby nosić więcej znamion ufnego w  
siebie wdzięku, zamiast gaDiowatego niedołęstwa, 
to pytanie, które nasuwa mimowoli fakt pówodże* 
nia u kobiet, .wym agający obok notorycznej głu* 
poty, przecież jeszcze * jakiegoś urozmaicenia.

P. Malicka gra ła  MAchalinkę, tę dziewczynę tak  
naiwną, a  jećnoczeście a.k poważną w  sprawach  
uczucia. W yposażyła ją  w  tyle wdzięku, szcze* 
rości, i tkliwości, że dzięki temu, nawet mocno ry* 
zykowne sytuacye, na które waży się dzielna 
dziewczyna w  tej walce o szczęście —  tracą swo* 
ją  dwuznaczność. Pan de Yor.u , . es nie Tńogł być 
tram ie j zaprezentowany, niż przez p. Fritachego. 
Jego wykwintna m aniera i spokojna nonszalan* 
cya, z pewnym odcieniem melancholii, czynią 
często daną postać bardziej interesującą, nji to 
było w olą autora. Odettę trochę prow incjonalną  
v» rysńnku. gra ła  p. -Trojanowska. Femandę, z ca* 
łą m iłą swobodą przedstawiła p. Dobrzańska, kto* 
rą z przyjemnością wypadło powitać po raz pierw , 
szy na nowej scenie.

Śpiewaczką Irettą by ła p, Bruczowa. której o la  
nie w ym agała wielkiego wysiłku —  za to pozwo* 
liła artvstce na  przesunięcie przed wzrokiem  wido* 
wmi szeregu toalet rzeczywiście, wspaniałych 

i W  pomniejszych rolach wystąpiły panie:.,Szre* 
l niawa, Grzelak a, Ornicka, Kowolików,na opdz pa* 
j nowie: Łętowski, W esołowski, Szysz; łowicz. Rroń* 
I ski i Stodolski. ‘ E . Ł .

DROBNE OGŁOSZENIA
| WOLNE PCS D Y |
W y tw ó rn ia  abuwic poszukała
* •  zastępcy w  Krakowie za 
wyaoką prowizyą. Warszawa, 
Żurawia 47— 14 Arkuszewski.

M ło d y  tochnlk budowlani, d - 
bry rysownik, biegły w  ob­

liczeniach, potrzebny zaraz 
Zgłoszenia do ^dmitistracyi 
Gońca Krak. pod „Rytownik**.

| POSAD SZU! AJĄ |

n w a j  urzędnicy biuroai (Slą- 
“  zacy) l  dłuższą praktyką 
biurow ą. wł. jęz. polskim i

! niemieckim w siowie i piś­
mie przyjmą zaraz posady 
niurowe. Zgłoszenia pod: E. 
Kawulok, urz. poczt. C‘eszyn 
Dolski dla J. T. 6097

C abryka P ctland  tom antu w
* bylei Kongresówce poszu­
kuje chemika ze znajomością 
faorykacyi cementu Oferty poa „r jRTI_iNO* do Rekla­
my Polskiej, Warszawa, Ja 
sna 10. 59&o

U Uląkszc przodsleblorstwoprze 
■■ myałuwe w Krakowie po­
szukuje biegłego kurespon- 
denta atparanckiego i sngioi- 
skiogo. Warnnki bardzo do­
bre. Zgłoszenia pisemne wła­
snoręcznie do Adm. .Gońca 
Krak.* pod „Spółka akcyjna 
F- P- O. JT* 581ż

Panrę piszącą b-cgle na ma­
szynie io  znajomością ję­

zyka polskiego i niemieckie­
go w słowie i p smie puszn- 
feu;e wielkie przf dsiębiorstwo 
Zgłoi en e do Adm. „Gońca 
KrnLnwskiego“ pod „;’rzed- 
giebiorstwo**. 5740

8 -kl. Gimnazyum Filologi­
czne Żeńskie w Lodzi, z 

prawami państwowemi po­
szukuje dyrektora. Płaca pod­
ług „Komisyi rsześciu*1, Mie­
szkanie zapewnione. Posada 
natychmiauL do objęcia. Szcze­
gółowe oier‘." nadsyłać sńb: 
. Dyrektor", Warszawa, ulica 
Fredry 4. Powarechne Biuro 
Ogłoszeń- 5896

p o s zu k u ją  porody panna inle- 
■ ligcntua z kilkuletnią pra- 
htykr w biurach handlowych 
i rządowych —  pisząca bie­
gle na wszystkich sy atomach 
"laazyn, ze zn jomośclą ję­
zyków trancuskiego i nie­
mieckiego Łaskawe zgłosze­
nia de Adm. „Gońca Kras." 
poa „Maripulantke**. n006

DosladaJac iokal biurowy w 
■ śródmieściu, kdknmilio- 
nowy kapitał, rutynę han­
dlową, pouzukuję zastępstwa 
poważnych firr na pansyę 
lub prowizyę. Arknb.ewaki, 
Warszawa, Źoiawia 47, mie­
szkanie 14 6649

krkspedyonikf z działu galan- 
* -  teryjnego w średniem wie­
ku jio-azuKtjje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia listowne 
pod J. E. do Admimstracyi 
Gońca. 62UJ

p a n n a  z ukończoną szkołą 
H  handlową, pisząca na ma­
szynie, znająca języl nifamie- 
ski francuski i bugielski, po­

szukuje odpowieJnipj posady. 
Zgłoszenia do Admin. Gońca 
krak. pod Rutynowani, siła. 6114

D  uralistki posiukuje raraz 
posady. Obojętnie jaka. 

Łask iwę .głoszenia uo AJm.n. 
Gońca Krak. pod L. 23943

Dinisnka z kilkuletnią pra- 
• ktyką poszukuje posady 
ekspedycyi w  składzie t y w r .  
lub delikatesów zaraz iub po 
żuiej. Zgłuszenia do -Admini­
stracji pod \. S. B. 6208

ą j (A Z YJN IE  piękna lampa n o - 
“  siężna, 4 pai. żyrandol, 
maszyna dc prania, 20 par 
rogów opraw, i różne inne 
rzeczy na sprzedaż. Zgłosze­
nia do Admin. Gońca pod 
„Okazya*. 5804

| S P R Z G O A 2  |
H u  sprzedania dwie pary por- 
u  tyer w  najlepszym gatun­
ku i dobrym stanie. Zgłosze­
nia listowne ood „A. 100* 
w  Admin. „Gońca*.

Cprzadam  t-nio modna weł- 
uianą spódniczkę ja mą 

do bluzek. Zgłoszenia w Adm. 
Gońca krakowskiego. 6115

D IA N I.rO  czarne, krzyżowe 
• do sprzedania w  bardau 
dobi-ym stanie. Wiadomość 
Administracya Gońca pod 
„Pianino** 5801

1 K U F *  14 &  |

[(U P IĘ  PARAW AN. Zgłoszenia 
** do Adm. „Gońc-a Krak.* 
pod „Parawan*. 5901

Olano zdrowe, suche, zielono, 
** w ładunknch wagonowych 
od 20—24 cetnarów m. 100 kg. 
Mp. 4200 natychmiast do od­
bioru na dworcu towarowym 
oołe-a Józef Mazacz, Kraków, 
Karmelicka 15, I. p. 6093

K U P IE  2 M ETRY KORONKI bia- 
*® lej chentilowej. V’iado- 
moś6 do zidmin. „Gońca Kra­
kowskiego*, ulica Dunajew­
skiego 7. 6003

J*UPfĘ zeszyty polskiej Sztuki 
**■ Stosowanej, zapłacę do­
brze. Wiadomość pod „W ła -1 
dysław“ do Admin. Gońca 
Krakowskiego, uh Dunajew 
kiugc 7. ti200

llrza d zo n la  rzozmcklo kom- 
”  pletne sprzedam. Zgłosze­
nia do Aeministracyi Gońca 
pod „SW nB“. 026':

•przadam 8 morgów pola z 
** domu m przy klasztorz? za 
1500 dolarów. Mróz Jan, sta- 
cya Tuchów, p. Tarnów, Pol­
aka. 6075

K UP'6 po cenach niezbyt wy- 
** górow_nych owa dywa 
niki nad łóżka. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Knurowskiego* 
ood „Dywanikt*. bD09

f* 0  SPRZĘGANIA parowy gar- 
”  nitur ffiżouarniany. Wia­
domość ul. Krowoderska 54, 
IL piętro, arzwi ua prawo 

0026

| M A T R V M O y » A L N E |

p sn ionk a  itoda jednak po- 
* ważna," z dobrego domu 
majętna, muzykalna, pragnie 
poznać mężczyznę n. stano­
wisku w celu 'iowaczystiip 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
kt-ak. pod „Cyganka*. 6116

CPR ZE04M  TA N IO : sukionkę 
^  yraustową plisowaną nową 
zs Mk. 8000-—  2 pary bucików 
dam ikiert nowyc Nr. 37, char 
to Mk. . 300-—  Nr. ,b boku 
Mk. 0000'—  N oszeni bucik 
■MO oksowe Nr. 33, Mk. tOOO 
Jółbuc ki Nr. 36, Mk 400* — 
i s-olar męski nowy ba/, ręka­
wów zo Mk. j 0Q0 —  Wiano 
mość: Berka Joselewicza 18, 
IV. p., ofic. 5902

Gamntny akademik, zawrze 
^  zna omość również z sa­
motną panną, jtrzystojną i in­
teligentną w celu wesołego 
ipędzenia awiąt. Zgłoszenia 
do AB -ii. Gońca Krak. pod 
„Młodość*. 6202

flsoba młoda, wybitnie indy- 
widualna, pragnie tą dro­

gą nawiązać znajomość towa 
rzyską. Zgłoszenia ao A lm  
Gońca krak. pod ,Wybitnośc*

fkW IE MŁODE PANNY brune- 
“  tka i szatynka poszukują 
tow arzy szów życ i Rzemie­
ślnicy i kolejowi mają pier­
wszeństwo, mile ss widziani 
z okolic Przemyśla i Sambora. 
Zg’oszer la pis-mne proszę 
nadsyłać do Adm*n. Gońca 
Krakowss ego pod „Kamelia* 
dla brunatk. „Fiołek' .dla 
szatynki. 6091

Danna gospodarna, przystoi 
■ na, z małym posagiem wyj­
dzie za mąż. Dronubycz, post. 
rest Taga. 0064

rtinnl się natychmiast przy- 
”  stojny chłopiec lat 22 z 
panną lub wdową od 30—45 
lat, którr mu doponiuże ukoń­
czyć Lanki. Zgłoszenia nie- 
anon.mowe, możliwie z foto­
grafią pod „777* do Admin. 
Gońca. 6024

0S0&A MŁODA, przystojna, 
majętna poszukuje, towa­

rzysza do podróż}- któryby 
niętylko był towarzyszem lecz 
i opiekunem. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca pod „Atlantyk .

■ !■ ■> ---------i   —  'mm

M ło d a  przystojne dziewczęta
•** pragną poznać mężczyzn 
w celu towarzyskim. Zgłosze­
nia pod „Wyczekiwanie* do
Admuństracyi „Gońca**.
 —  ------

Do teatru, kina I na kenebrty
pragnie towarzystwa ko­

biecego młody, imeiigentny 
i elegancki mężezyzna. Upra-' 
szum o łaskawe /.głoszenia 
z podaniem wyraźnego adre­
su ewentuainie miejsca zapo 
zn.-tiiia się pod „Wypełnione 
wieczory* do Adnumistracyi 
„Gońca*.

6079

L R O t N E ]
M A J A 7  K i RYCERSKIE, FOL­

WARKI, gospodarstwa rol­
ne, kamieni ce, wille, hotele, 
restanracye, oberże, młyny, 
interesa handlowe, przemy­
słowe, spedytorskie, zbo owe, 
rzeżnickie. piekursKie, insta­
lacyjne, ilp. sprzed ije w wiel­
kim wyborze Główne binro w  
Województwie Foznnńskbm. 
Informacji u. ziela jedyne za­
stępstwo na Kraków, konces. 
biuro pośrednictwa J. Ropski 
tylko Szewska 5, telefon 2248. 
Zastępstwo na Tarnow F. Ło­
siński, Zielona 14. 6126

1/ OZY szwajcarskie, Króliki, 
•*  gołębie iksowe, psy. sprze­
daje Zakład „CPNiS* Kraków, 
Hotol Saski, Wypycha arty­
stycznie ptaki i zwierzęta.

6123

Do zamiany: Węgle na mu 
teryę jedwabną popielatą 

(top.i lub granatową w do­
brym gatunku —  Pelerynka 
8edlskiuowa duża na lisa naj­
chętniej niebieskiego dużego 
Z g ło s ze n ia  listowne poć- 
„n. Tt)0“ w  Admin. „Gońca*.

F ILATELIŚCI • Kupujemy zbio­
ry, znaczKi pojedjńcze pol­

skie ? obce. Numery okazowe, 
prospekty związkowe „UNII** 
za nadesłaniem Mi.p. 100. 
Kedakcya „FILATELISTY**, 
Lwów, u!. Zieloua 1. d0.

Poilayonai ńiaiyacii Zakopane, 
Krupówki, teiefon 86. O- 

twarty przez cały rok, zupeł­
nie odnowiony, poiożo..y do 
słońca, v  ogrodzie, z ci war 
tym widokiem nz Tatry. Bar­
dzo ciepły, posiada duże o- 
s/.klone werandy uo posu mia, 

^wiat.o elektryczne. Kuclinia 
domowa, zdrowa i smaczna, 
usłuuu skizętna i uprzejma. 
C6ny niskie. Objady i kolą­
cy e dla dochodzących. 5999 ,
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PODARKI GWIAZDKOWE
„ P » Z £ M Y S Ł A W K f t “  

„P R Z E M YśŁA t/ W K A  K W I A T O W A "  
P E R F U M Y -  „SOBOLA" -  „4 NTIQUr.“.
N o a o ś c I P E A F U ^ Y  i P U D E ^ ł „ M A R Y L A "

zapach miły, trwały i intensywny

HENRYK ŻUK -  POZNAŃ
iHsbrjtka perftrm l kei-.’.etykó^.

- ■ • Jii

POKOST LNIANY wprost
/.fabryki lub ze składu, Farby 
suche, Lakiery, Email: po­
wozowy, pndtogowy i kopa­
lowy, Sękaty wa, brunolina, 
fe 1 pentyna, Wióra stalowe, 
Zioto malarskie, Klej stolar-. 
ski, Szeriak (orange), Olej ' 
lniany i rzepakowy. Pandzie, 
trutkę na sżezury, sznury do 
bielizny,'mydlą, krochmal ry­
żowy, farbka, pralki, szczotki, 
wosk, pasta do podłóg i buci­
ków, sznurowadła, miotły ry­

żowe —  poleca 6095

r. (V« Ę Z Y K
K nków . Plac Szczepański L. 8 
Skład farb, lakierów i pokostu.

/-%4BMHuet4r ‘■MlfcAAB
P a r o  wa k obryk a

I ciast i cukrów
S T A N 9 S Ł A  '■ ! G U R G U L

w Jarosławiu '
zawiadamia swych odbiorców, 
•'e fabryka jest częściowo 

w ruchu.
Wyrabia się: 

biszkopty. makwóniLi. ciast, 
ka d e se ro w e , miodowniki, 
marmeludę śliwkową i ja- 

błeczną 5533

Dwie senzacyjne powieści
II. wydanie

1. T ^ I e m n l c e  S a h a r y  Piotra Benoit, 
romantyczna, fantastyczno-przyrodni- 
cza powieść, nagrodzona przez Aka­
demię Francuską.

2. P o w ie k , który w rid tzta m -
l  >ho ś w t  & t a  M. Leblanc’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
meayunizmu i spirytyzmu.

II. wydanie obu powieści na wyczerpaniu.
Jak długo zaoas starczy, przesyła Admlnistracya

„G ońca K rakow skieg o"

obie v.fymieni5?i8 powieści
za cenę premiową

Mk 200‘—
(już z kosztami przesyłki pocztowej).

Należytość należy uiściś z góry.

Dla P. T. P renum eratorów  „Gońca Kra­
kowskiego" wyjątkowa cena ISO ,

Spółka Akcyjna

T E R 3 P O L
w Krakowie, ul. Stolarska 13. —  Te). 1559

poleca w  wyborowym gatunku 608s

P A P Ę  D A C H G A Ą  we iM.stklch numerach 

P A r Ę  I Z O L A C Y J N Ą  #
T E R  D E S T Y L O W A N Y  |
O u E J  D A C H  J W Y  i t p.  1

111 Prosimy żądać cenników z próbkami M l *

D o  s p r z e d a n ia : 6135

1. B a g l e r  (fabryki Weseihuette) z parową maszyną 25 
koni i odpowiednim kotłem do dołowania głiny wzglę­
dnie ziem,, dwuramienny o wydajności do 503 na go­
dzinę. •

2. U ,na około 500 mir. długa, napęd i wodzidła dc kolej­
ki linowej okręż oj.

3 - i a c  a  napędowa i końcowa do wciągu linowego.
4. M ijn d sz  *! .,  uci acz i ramki ao fabrykacji dachówki 

noienderskiej.
5. C eg la rK ',. walcownia i ucinacz do wyrobu egly.
6. P . r in k ,  Hen/ego do gorzelni, 5.000 litrowej atmo­

sfer ciśnienia i inne.
Wszystko używane w  dobrym  sienie.

Biuio TscriniCZiie Inż. óT. ZDROJEWSKI 
Fnznan, ul. Romana Szymańskiego 4. Telefon 37-48.

N a d z w y c z a j n a  o k a z y a !  i

O B U W I E po  b a ro zo  n.SHicn 
cen ach  a mianowicie: 

m ąs«.e  od  mkp. 6500, dam skie od  mkp 60UO, 
dziecięce ou  mxp. IlOO — po lece  6109

A. BElTSCń, Kraków, Starowiślna 51, 1jlftTO.
S pieszyć  się z z a k u D  le m  p ó k i  z a p a s  s t a r c z y

N a  G w i a z d k ę ! !
6133Poleca w  wielkim wyborze:

Naczynia ku^enne: emaliowane, 
aluminiowe, miedziane, blaszane 
= = = = =  f norto wnite = = •  —

Ż E L A Z  C yr S k aF i k m a : o d p o w .

K r a k ó w ,  u l.  F Lo rya ń isk a  L . 34*£-T e l e f o n  240 .
Tamże do nabycia: Narzędzia rze­

mieślnicze wszslkiego rodzaju.
Zasadą firmy O obry towar, szybka 

I uprzejm a obsługa.

psr Ceny nader przystępno!!

Ra .sitie ■
Q l |  V  satrow  i tanahow,

*  t s ś m ó w e  i t a r c z o w e  (d o  cyrku larn i!
Rozmaite siekierki, młoty ao cechowania drzewa, 
clnini do ostrzenia pił, pierw.-zorzęane szlifierki do 
pił, otlvv,arkt, smarownice do wazeliny, oocinscze, 

świdry do gwintów, i kute gwoździe.

Wszelkie narzędzia do przemysłu drzewnego
stale na 3kiaazie. 5„84

BIR© & W edeń 1.,
Liełienberggar.e 6.

Telefon 563 i 11525. Adres teiegr. B„os&ue.

SM.SZYNY L O  ł » I S A N 2 A  I  
R AC H O W AN IA  J

n a ^ s t  2 m s i e s o ? o ©
“ przyjmują do gruntownej aaprawy I czyszczenia

P ierw sza  w  M a łip a lsc e  Prar a w a ia  d la  n a ;  m  m aszyn  b in rn w y c i
Wykonuje dokt"dnie, prędko i pod gwarancyą 

W. KEYHA, m-c^anik, Kraków, Fioryańoka 3,

0 itó lsSsassrs if G©'^jł93r®asx5ęsissł5®ass«sas^

i i i  sizyntnl 1
1MIM llESiEI Kriiiuw. llf. SzeiskaL ZZ
^  vysy.M  fach o w ca  stro icie .a  cełem  strojenia p
1  i n ap raw y  tortep h n św , tak  w m iejscu , ja k  |  
© i 3B prowjj.C;? 590fi «

najprzedniejszych jakości w ca.owagonowych ładunkach 
dostarcza * gl22

P K Z EM YH O W O .H kH D lO W Y 
„ t1©S#®©l,“  Sosnowiec.

Z A M 0 W I B M I A
n a  l£̂  S

^ / 0B V Ł K ! (

pu m  • przyjmuje:
8ilfB0 06Ł032EN i REKLAM ”

IMUUBK
KRAKÓW* BOkEROWSKA U .

Kina prowincyonal.ie proszone są o podanii 
warunków za wyświetlanie rsitiam.

O l  A  R j O  Końskie, suche, zdrowe wagonowo w wig- j  
O I H  I ł  U  kszych ilościach sprzeda Onm Handlowy J

„ E M E R 3 I A ‘\ ura.cót* \
Grodzka 51. Telefon 13 5 1 6089 •

Dostawa natyci miastowa. — Dostarcza się • 
również dla Wojsk. Zaki. Gospodarczych |

■ aMOAfi ceo®@fc*0®*®0 • • « « « «  bum .saeae • •<»**

htAK.UrtZcCHY, OKZEUHY 
włoskie, SUWY, POWIDŁA

poleca firma 60»6

K*SZ!M3£UZ OGORZAŁY
KAAitOW, S Z U b F A N S ^  -ki, 
HfLMDbL KORZENNY i WIN 

orna GŁÓW NY SKŁ u  OAOŻn .Y.

ro lu zZ T ii ź m  m e r g ó w
blisko Lwowa, z calyrr inwentarzem z powodu wyjazdu 
zaraz dc sprzedania. - Zgtoszeuia: Uliiro ogłoszeń łk k o ło w - 
skieoa i Ski, Lwów, Jagielońska 1, pod „Folwark*. 6136

KOKS W Ę d l E L ;
b ryK ie ty  górno­
śląskie w  ładttii- 

a  kach w 31 gon o 
*  w ych  dostarcza 

najszybciej i tanio

Dom  Przem ysłow o - Handlowy

S. Frankowski i *4. Lisowski
Warszawa, ul. *4oża 27. Teł. 21-30.

Adres telegraficzny „Franklis*. 6 i z l

Wydawca: Akcyjna Spółka Wydawnicza. — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. — Drukarnia Ludowa w Krakowie.


